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KURYER LITEWSKI
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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .*
S a r ih t-P e te r s b u r g  d. 5  /  Lipca.

{z Gaze ty  Senackiey .)
Przez naywyższe ukazy Jago Cesarskie* M o­

ści do Rządzącego Senatu w y d a n e , w  roku b ie ­
żącym :

D. 16 lipca? w  nagrodę szczególney g or liw o­
ści i trudów w leczeniu  kantonislów m osk iew ­
skiego oddziału sierot w o y s k o w y c l i , sprawujący  
obowiązki fizyka mieskiego kantoru medycznego, 
doktor radca dworu, H aas, nayłaskaw iey miano­
w any radcą kollegialnym.

D. 17 lipca , ober - prokurora 2go departa­
mentu Rządzącego Senatu? Szczerb in ina , przy u-  
Wolnieniu, na własną prośbę, dla słabości zdrowia, 
od tego obou iązku, rozkazano przyłączyć do H e -  
r o ld y i;  na jego zaś m ieysce do obowiązku ober- 
prokurora w pom ienionym  Departamencie prze­
znaczony , znaydujący się za ober-prokurorskim  
stałem radca stanu, Aliiusaw , z pensyą i  d och o­
dem sto łow ym  podług etatu.

Przez naywyższy ukaz J. C. M- do K olle -  
gium Państw a spraw zagranicznych pod 4 maja, 
zostający w  w iedzy tego kollegium  ? assesorowie  
kollegialni, X iążę  C zetw ertyihki i  Hrabia Sobolew- 
s k i , w  nagrodę odznaczującey się gorliwości w  
służbie, nayłaskaw iey m ianowani radcami dworu.

Przez nay wyższe ukazy' J- G. M. do Kanto­
ru D w oru ? w ydane d. 5 l ipca r. t. le ibchirurg  
rzeczyw isty  radca stan u , L in d e s tre m , w  nagrodę 
długiey  i gorliwością  odznaczającey się służby  
przy J e g o  C e s a r s k i e *  W y s o k o ś c i  C e s a r z ę w i c z u  
J e g o m o ś c i  i W i e l k i m  X i a z j e c i u  K o n s t a n t y m  P a ­
w ł o w i c z u ,  nayłaskawiey mianowany le.ibmedykiem  
dworu J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i  z  pensyą zwyczay-  
ną , do tego stopnia przyw iązaną, po 4,000 rubli  
na r o k . —  Nadw orny medyk o k r ę g o w y ,  assesor 
kollegialny, Jakób Dobbert, nayłaskaw iey m iano­
w any le ib-cbirurgiem  , z w łaśc iw ą  temu stopnio­
w i pensyą i  pozostaniem przy dawnieyszym  obo­
wiązku.

Przez naywyższy ukaz J . C. M.' objawiony 
Kollegium Państwa spraw zagranicznych, przez P- 
Zarządzającego temźe kollegium, w  dniu 17 maja? 
C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na zaświadczenie o postępku 
odznaczającym się, znaydujących się w szkole ję­
zyków oryentalnych przy ministeryum spraw ze­
wnętrznych? sekretarz gubernialny Berojew  i stu­
dent Jan Bot/anow, nayłaskawiey podniesieni na 
translatorów kollegii? a student Ludwik Szp icna - 
giel na aktuaryusza.

NavjaŚnie*sz* Cesarz Jegomość raczył uda- 
rować brylantowanem i znakami orderu ś. A n n y  
agiey klassy, pułkownika Sm agina,dowodzącego ba- 
teryą latającą N r  2 ar ly llery i konney gw ardyy-  
skiey.

W  nagrodę prac szczególnych urzędników ni- 
żey^w ym ienionych , klórz^ odprawili w ie lką  po­
dróż' na ślupie Przedsięwzięcia, Cesarz Jegomość 
raczył udarować ozdobim i o r d e r o w , jako to :  ś. 
A n n y  2giey klassy kapitana leytenanta batalionu 
morskiego gw ardyi K otzebue , dowódcę tego slu­
p u ;  tegoż-orderu 3ciey  klassy: kapina leylenan-  
ta z tegoż batalionu Rim skiego-Kor sakowa7 i cho­
rążych : M oliera  4 , z togo batalionu morskiego

floty, Gołownina 1 z 2go, Hrabiego H eidena  2 
z 5go. Czekma 2 z 6go, M uraw jew a  5go Z ligo, kV u- 
kotisza ogo z.ygo i M oliera  5go z ihgo; orderem ś- 
7/  łodzim ierza  4 tey klassy: kapitana leytenanta 
pierwszego batalionu morskiego flotty Korduko- 
w a , leytenantow Bartoszew icza  z i 4 batalionu 
morskiego flotty , P fe ifera  z 24go i Jekimowa  2 
z a5go; assesorów kollegialnych JZtholca i Sivol- 
da doktorów, astronoma Preissa, mineraloga 
inana  i fizyka L en tza . (J-d.S.P.)

Szlisselburg, d. g lipca.
(Gazeta Sanktpetersburska)

Jego Królewska Wysokość Główno-zarządza- 
jący drogami kommunikacyi X ia ze  A le x a n d e r  
yVirtem berg ski, po obeyrzeniu kanału Ładozkiego, 
powrócił do Sziisselburga, o godzinie 1 z południa 
i raczył wysiąść z jach tu , n iedaleko nowo-zbu- 
dowanych śluzów. Po przeyrzeniu wszystkich czę­
ści nowey budowy, J .  K . W - kazał przygotować 
tamy dla wpuszczenia wody.

Przed spuszczeniem wody do dwóch nowo- 
urządzonych koryt sluzow , odbyło się poświęce­
nie ley budowy w porządku następnym: o godzi­
nie 2 z południa zaczęło się w mieyskiey cerkw i 
Zwiastowania, dzwonienie, zkąd tuteysze ducho­
wieństwo w processyi przyniosło do śluzów obraz 
Kazańskiey Boga-rodzicy , z chorągwiami i obra- 
zami ś* Zbawiciela? i Cudotwórcy Nikołaja, jako- 
też ś. Prawowiernego i W ielkiego Xiążęcia A le ­
xandra  Newskiego , gdzie w przytomności J . K . 
W ł Js.ięcia IVirtembergskicgo  i licznego zgroma­
dzenia mieszkańców miasta Sziisselburga , tudzież 
innych osób, przybyłych dla oddania czci zjawio­
nemu obrazowi, podczas obchodzoney w  wigiliją 
t. j. d. 8 uroczystości Matki Bozkiey Kazańskiey,
odprawiono dziękczynne do Nay wyższego modły__
Przy ley okoliczności J K . W . raczył przez za­
rządzającego oddziałem Ładozkim Majora JBogda- 
nowai uwiadomić tuteyszego Protojereja ? iż życzy 
sobie nazwać sluz p ierw szy, śluzem ś. N iko ła ja? 
a drugi s. M ichała . Po odprawieniu modłów i  
pokropieniu obu śluzów wodą święconą? okrzy- 
kniono dla J e g o  C e s a r s k i e y  Mości i Całego Nay- 
jaśnieyszego J e g o  Domu, mnogie lata.

Po ukończeniu lego świętego obrządku , w  
przytomności J> K . W .  rozebrano część tamy New- 
skiey , a śluzy napełniły się wodą. Trwałość u -  
zytych materyałów i staranność w obrabianiu i  
układaniu ciosu, wespół z tęgością zaprawy wa- 
pienney, użytey do spajania kam ieni, nie dozwa­
lają wątpić , aby ta ogromna i pożyteczna budo­
wa , do nąypoźnieyszych nie dotrwała czasów, i  
przez kilkaset lat nie potrzebowała, nie tylko od­
nawiania, lecz jakieykolwiek poprawy. Po wrpu- 
szczeniu wody dopóki rozbierali resztę tamy, J* 
K . W . raczył udać się do jachtu, gdzie się stawił 
przed Nim Komendant twierdzy Szlissenburgskiey 
jenerał major P łuta łow  — O godzinie 6, J . K . W .  
raczył przejechać oba nowo - otworzone śluzowe 
koryta na trenszkucie kanału Ładozkiego , przy 
wielokrotnych, radośnych okrzykach u r a !  J. K .  
W . raczył oświadczyć za trudy , ponoszone przy 
wykonywaniu tey budowy w ciągu lat kilku, zu­
pełne swoje podziękowanie, zarządzającemu oddzia­
łem Ładozkim i członkowi Kommissyi, ustanowlo-



n e y  t  SfaywyJszego rozkazu,  na bu dow an ie  ś luzów 
S z l i s s e l h u r s k c h  M ajo ro wi  Bocianow em u  , pełnią* 
ceni u obowiązek  d y r e k t o r a  kiei  u jącego robo tami  
M a jo ro w i  Ław row em u, i i n n y m  of icerom k o r p u ­
su in żynie rów i oddz ia łu budowniczego ,  znaydują-  
cy m  się przy  ley bu dow ie .  O teyźe godzinie.  6,
J .  R .  W .  ra c z y ł  od jechać  na p o w r ó t  do St. P e ­
te rsbu rg a  , a* p rż y  wyjeźdz ić  ze Sz lisselbuiga  , r a ­
czył  się za t rzyma ć  i o b e j r z e ć  we  wszyslkici i  szcze­
gółach szpital  kana łu  Ładozkiegó.

YY ki lka  <1 ni po dokończonetn rozb ier an iu  tam, 
r o z p o c z n i e  się żegluga,  nowo o lworzonemi  dwoma  
k o r y t a m i  śluzów Szl isselburgsk ich .  P rz e m y s ł  ocze­
k iw a ł  z n i ec ie rp l iw oś c i ą  dokończenia  tey b u d ow y ,  
k t ó r a  dostarczy żegludze nade r  waźney  dogodno­
ści, p r ędki ego  przechodu z kana łu  na rzekę  Newę; 
s ta tk i  a lbowiem na kana le  Ładożsk im w Szli.-sel- 
bu r g u  , często przez  dni  k i lka  stać muszą,  czeka­
jąc prz j jaZney  pogody do puszczenia się na rzekę 
N e w ę ,  dla tego wi ęc  za n a d e jś c ie m  c isz y ,  z r ę ­
czność prędkiego  wypuszczenia  s ta tków na  N ew ę ,  
jest w ie lk iey  w agi  r . terzą dla żeglugi.

D i  od bywan ia  robót  około iszfey części ślu­
zów Szl isse lburgskich,  p rzys tąp iono w r o k u  1821, 
atoli  pomimo wszystk ich  pr zeds i ęw zię tych  ś rod­
k ó w ,  i ile możności usi łowań k u  prędszemu d o koń ­
czeniu,  bodiiWa ta wcześniej-,  jak tego roku ,  doko­
naną  bydź  me mogła'. Doskonałość jey 1 t rwałość ,  
u s p ra w ie d l i w ia  ł o i o n y  na nią przeciąg lat. 6. t>a- 
s t ano w im y się ttt h-.d h i ek lóre tn i  szczegółami tey 
budovvy i każdorocznym podziałem robot ;  w r e k u  
1821 z robiono tamę  dla zabezpieczenia ro bó t  od rze­
ki  N e w y ,  kopano  ziemię na nowe k o r y to  i roze ­
b r a n o  ściany d w ó c h  s t a ry ch  śluzów p ly c i an ych ,  
w y s t a w i o n y c h  za panowan ia  C e s a i i ż o w ł y  A n n y  
J o a n n o w n y ' ,  a przebudów an j c h  w końcu  p a n o w a ­
nia C e s a r z o w f . y  E l ż b i e t y  P k , t , h o w n y .  YY 1822 ro ­
zebrano  fl ud be ty s t a r y c h  śluzów, dokończ.-no ko­
panie  . i bi lo pale dla ograniczenia  d w ó c h  k o r y t  
i pod ś r od kow ą  phsadą n o w y c h  śluzów, dla czego 
tez zabito 5,000 palów o k rą g ły ,  h ,  a 1,200 szpun- 
t o w y c h .  p rze szk ody  napo ty kan e  w czasie kopania  
z iemi  i wbijania  p a l ó w ,  z p r zyczyny niezWykłey  
tęgoŚci g r u n t u ,  i p r z y  n a p ły w ie  wody s k u ik l e m  
jev zaciekania przez  podporę  pozostałego starego 
śluzu gran i towego,  b y ły  nie  do uwierzenia.  Na w b i ­
cie pala o 4 do b stóp,  potrzeba było  w n i e k t ó r y c h  
m i e j s c a c h  użyć siły 45 pudowego tarnnu,  w prze­
ciągi,  dnia całego.  V\ ciągu tegoż rok u  1822 z ro­
biono po ś rodk u kana łu  tamę,  illa rozdzielenia da­
w nego  Ujścia ka n a łu  na d w ie  po łowy .  N iepod o­
b ie ńs tw o za tamowania  żeglugi  s ta iem u jś c i e m  ka­
nału , dla t e g o ,  i i  nowe u j śc i e  do wpuszczania  
wszys tk ich  s ta tków na Newę  było n iedos ła teczhćm,  
i że koniecznie musiano śluz gr an i t o w y  dawnego 
u j ś c i a  zostawić o t w ar ty  ni dla żeglugi,  nie dozwala ­
ło  jać się w jednym czasie do robienia wszys tk ich  
4ch  kory t ,  (choc iażby to by ło  z w ie lk ą  dla p ra c y  
d. .godnością) i wymagało  rozdzielenia tego u jśc ia  
n a  d w ie  p o ł o w y ,  z k t ó r y c h  lewą zostawiono dla 
żeglugi? fifrHwą zaś przeznaczono (lo robot :  A  lubo 
rozpoczęto prace  w- r o k u  1821,  ostateczne jednak 
p o l w i e r d / r n i e  pr> jektu nastąpi ło przez J .  R .  YV. 
K iccia Vk'irt embergskivgo i z jego 10/rządzenia,  
p rzeds ięwzię to  wszystk ie  ś rodki ,  aby budowa ta 
w e  wszys tk ich  częściach była odpowiednią ,  *by n i­
c e  co w ażnieysZeuó "  jey dokonaniu  nie zainect a- 
no. YV roku  i 8 a5 porobiono skrzy nie,  tak pod sa­
me śluzy, jak i pod p ra w ą  s tronę  g łów śluzów ycli,  
wodozb io ru  i prawfey posady mostu,  jako też pod­
m u ro w a n o  i bid he l  śluzów. YV 1824 w y p ro w a d z o ­
no cz tery rzędy ścian ś luzowych i murów ano f lud-  
be t  g r a n i t o w y ,  oraz p róg  obu śluzów;  g r m i t y  o- 
c iosywane  b y ły  w r .  1822 i 1823. W  1820 u k o ń ­
czono ściany gran i towego f lu . lbelu  i p rogów,  z ro­
b iono  t r o l o a r  g r a n i t o w y  na w i e r z c h u  śluzów 1 
•wzniesiono p a r a p e t  z g r  mi tu ;  razem z b u d o w a n ie m  
ś luz ów , w yp ro w ad zo n o  ściany pr a w e y  s t rony  głów 
ś l uz ow yc h ,  wodozbioru i posady mostu,  jako leż 
wzniesiono  k o lu m ny  g ran i to we,  p r s w e y  s t ron ie  mo­
s tu s łużyć  mające.  YV tym r . ik u  dokonano ostate­
c z n y c h  p o w i e r z c h o w n y c h  robot ,  1 postawiono  wro-  
k* s lwwwe.  A b y  mi$Ź w y o b ra ż a n i*  doskonałości

te y  og ro mn ey  i  okaza łey b u d o w y ,  t rzeba b y ło  0-
gląd <ić ją W czasie. roboty'. I lość i siła łożona na  
wbijanie  pa lów przy  skrzyni ,  zapewnia  t rw ałość  
f lu dbe tu ,  podlegającego nayb ardz iey  w  b u d o w a c h  
h y d r o t e c h n i c z n y c h  niszczącemu działan iu  p a rc ia  
w o d j ;  ani podobna zatem, aby  mógł  jak iemu po­
d legać uszkodzeniu;  gdyż oprócz drewn is t iey  s k r z y ­
ni , pod k tó re y  podłogą ułożona kami enne  p ły ty ,  
zna jdu je  się jeszcze inuru  na a r s z y n ,  na k t ó ­
r y m  leży gr an i t o w a posadzka  grubośc i  s topy.  
M oc  ścian doprowa dzono do wysokiego,  ile moż no­
ści, stopnia;  pow iei Zchnia bowiem kamieni  w po­
d łogach  i podporach ,  tak g ładko  jest ociosana,  iż 
w przedz ia łach  kamieni  z n a jd u ją ca  się z ap raw a ,  
grubością  nie przechodzi  se lney  części cala, i po ­
dobna  jest do c ie n k ie j - nici.  Doskonałości  w  o b r o ­
b ien iu  i ułożeniu kamieni  , nie iy ko nic pod obne­
go znalezć nie można,  w b u d o w a c h  dotychczas wzno­
szonych  w Kosśyi,  lecz nadto doskonałość ta, zdu ­
miewała  wsz ys tk ic h  cudzoz iemców, og ląda jących  
t-oboiy- Do t rw ałośc i  tey bud ow y,  wielce  się p r z y ­
czyni ła  dobro ć  t iżytey z a p ra w y  w a p i e n n e j ,  k tó rą  
do by w ano  z p o k ł a d ó w  na brzegach k a t a r a k t  YY oł -  
ch o w sk ic h ,  mającey własność  t w a r d n i e n i a  w w o ­
dzie do tego s topnia,  iż p o d m u r o w a n ie  pod f l u d -  
be tem ś luzów,  z robione  w jesieni r .  18 a3, zostając 
pod  wodą  przez  całą zimę,  po zeyśeiu w ody  na  
wiosnę r! i 8 'j4 , by ło tak t ę g i e ,  i i  p rędzey d a w a ­
ła  się k r us zy ć  w e w n ą t r z  ceg ła,  aniżel i  odłączać 
się od zapraw y.  <

B u d o w an ie  ś luzów Szl i ss e lb u rg sk ic h ,  przyr- 
w io dł o  do o d k r y c i a  lego w a p n a  h y d r a u l i c z n e g o ,  
w  k a t a r a k t a c h  YVntchnwskh l i , k tó r e  p rz echo dz i  
n a w e t ,  sp ro w a d z a n y  dotychczas  do k r a j u ,  z An-,  
glii ,  tak nazwany cem en t  rzymski* lnży  ni jer  M a ­
jor liogdanow  w r .  1822 rob ią c  plan i r a c h u n e k  
śluzów' Sz l i s se lb u rg sk ic h ,  z w r ó c i ł  uwagę  na od ­
k ry c i e  k r a j o w e j  i s t o t y , mngącey w tey  waźney  
bu do w ie  zastąpić  c y m e n t  z a g r a n i c z n y , k tó re g o b y  
p o t r z e b a ,  na zbyt  wie lk ie  koszta s k a rb  naraz i ła .  
Siedzenia i d o ś w ia dc zen ia ,  rob ione  przezeń w es- 
pół  z P odpółkow n ik iem  in£v ni jerów - C la jjtyron , 
pożądany wzię ły  s k u t e k ,  a o d k r y c i e  kopa ln i  w a ­
p n a 'h y d r a u l i c z n e g o  , na łnzegach  k a t a r a k t  YY oł-  
c h o w s k i c h ,  m e  ty l ko  zabezpiecza t rwał ość  ś lu­
zów Szli sse lburgsk ich  i tym p o d o b n y c h  h y d r a u ­
l i cznych  urządzeń,  k tó re  od tąd będą się w y k o n y ­
w a ł y  w okol icach  Sl. Pe te r sbzr ga  , lecz dos ta rczy  
Rossy i now ey gałęzi  p r zem ys łu  i hand lu  zew nę ­
t r z n e g o ,  skoro  zalety lego w a p n a  bardz iey  się u- 
powszechnią .  _ _ , ,  .

/  tego, cośmy wyżey  powiedz ie l i ,  oczyw iście 
pokazuje się. iż no w o-u rządzone ślu/y Szł i sselburg-  
skie,  będą dla potomnośc i  godnym pom rukiem P a ­
nowal i  C k s a u z ó w  A l b x a n d b a  i N i k o ł a j a  I-

K r o l e w s t w o  P o t , s k i b ,
Z  Opatówka dnia 6 sierpnia•

(* Gaxaty W aiszawskiey.)
Byl i śm y tu ś w ia d k a m i  w dn iu  onegdayszym 

n a d e r  smutnego i tkl iwego ob rządku.  Szanowne 
s /ezą tk i  ś. p . ° J O .  Xięc i a  Z a j ą c z k a ,  Namies tn ika  
K r ó l e w s k i e g o ,  sprowadzone  zostały do miasta  je­
go dz iedzicznego,  gdzie ty le k ro ć  oblicze jego 11- 
szczęśliw ialo mieszkańców w  do b ra c h  jego osia­
d łych-  .

Dnia  29 z. tn. . P iw nicki r adca  s tanu,  p r e ­
zes knm is s j i  województwa ka l i sk ie g o ,  pospieszy ł  
na gran ic ę  województwa do miasta  K ai a  , gdzie 
dnia 5 b.  m. w assys tencyi  komisarza  obw od u  ko­
nińskiego,  ciało prowadzo ne  pod hon o ro w ą  eskor -  
1* przyją ł .  L iczne duc how ień s tw o,  urzędnic y  miey-  
senwi,  cechy  r z e m u ś n i c i e  i lud  t ł um ni e  zebrany,  
byli  obecni  tey żalobney uroczystości ,  1 szanowne 
zwłoki  zgasłego męża w  kościele paraf ia lnym m i a ­
sta na noc złożyli .  ,

YY dn iu  nas t ępn ym  sprowa dzono  zw ło k i  do 
Opatówka  w- porządku nas tępującym:  I ,  S 'raL'
Oddział  k a w a le ry i  p rz ew o d n ic ząc y .  I I ,  Miasto 
Kalisz. P r e z y d e n t  mimicy  palności  miasta wo je­
wódzk iego  Kal isza.  R adn i  i Komissarzo  c y r k u ł o ­
wi,  O by w a te le  wyz nań  ch rześc i jańsk ich  miasta  
Kali sza .  C e c h y  rzemieś ln ikó w,  każdy  c e c h  1 cno-



frągwią otoczony krepą, niesiono na czele cechu. 
I l i ,  Duchowieństwo. K o n w e n t  X X .  Reformatów^ 
konwent  X X .  Beruardynów;  konwent X X .  F r a n ­
ciszkanów. DuchoaieriaUvo świeckie obudwóch 
parafiy kaliskich,  podług porządku przez J W . Bi ­
skupa przepisanego. I V ,  K ondukt zu tobny:  JVY. 
J X .  Biskup Kuj  awsko-Kaliski  pro wadzący zwło­
ki nieboszczyka w assysteucyi duchówlti i siwa.  V, 
JJekoracye orderowe: niesione byiy przez wyzna­
czonych do tego urzędników w porządku nas tępu­
jącym; j )  Krzyż Legii  honorowey i raucuzkiey; 
2) order orła czerwonego p r u s k i ;  ó) order  orla 
czarnego pruski :  4) order  s. Anny,  ó j k i z y ż w o y -  
sltowy p.oski. 6) order  ś. Włodzimierza ,  7) order 
ś. Alexandra  N ewskiego, 8) order  orła małego, 
9) order  s. Andrzeja.  Oddział  strzelców konnych 
pó łka  4^0. VI ,  M a r y :  szesciokonny karawan,  na 
k tó ry m  złożone z włos. i Nieboszczyka Xięcia .  O- 
h..k karawanu  szli starsi urzędnicy władz woje­
wódzkich.  Za kar aw an em  postępowali członko­
wie familii  zm ar łego ,  tudziez urzędnicy i oby­
watele,  którzy z województwa przybyli  ua t m  ob­
chód żałobny. Za nimi szli ołicyal.śoi wszystkich 
biór władz wojewódzkich.  J W e ic i e  oddział ka- 
waleryi ,  orszak pogrzebowy zasłaniający. Orszak 
ten s tm ą ł  na t rakcie warszawskim,  z . r a z z i  rogalitą 
w porządku wyżey przepisanym, 1 po przeprzęze- 
niu koni do karawanu ,  postępował uiogą bilą ku 
Opatówkowi przez T yn iec  , uo innysoa W końcu 
lev wsi wyznaczonego, od którego t a i  cechy, ja­
ko tez urząd municypalny,  (łucliowreństwo 1 wła­
dze wojewódzkie przestały iść pieszo za processyą* 
i raczyły odprowadzić zwłoki  aż do O patów ku w  
powrozach. Na granicy majętuości opatowskiey 
spotkali zwłoki  zmarłego ś. p. JO. Xięm», g a ją c z^  
ka  obywate le miasta O patów ku  i włościanie z ma­
jętności opatow sk iey, mając na czele swych ple­
banów,  urząd municypalny miasta^, komisarzy do­
brami  zarządzających, innych o f ic ja ł  s ,ow 1 sług 
ekonomicznych dobr opatowskich.  Od tego miey- 
Sca caiy orszak żałobny, który z K alisza  wyruszył,  
t ym  samym porządkiem jak pierwey , s^edt pieszo 
BŻ dl) O patów ka.

Processyą żałonna, nie mogąc się pomieścić 
w kościele opatowskim, minęła kościół i uszyko­
wała  się ń.» placu naybliżey będącym,  i w uiicy 
SŁamkowey podług porządku przez mieyscową po- 
l icyą wskazanego. M ary  zajechały przed główne 
drzwi  kościoła,  t runa  z mar zdjętą została przez 
l iberyą  ś. p. JO.  X>ęcia Zajączka ;, i oddaną była 
dla wniesienia do kościoła urzędnikom,  k tórzy z 
własney woli (o uczynili.  U stopni'  katafalku przy­
jęli tę t runę  urzędnicy ekonomiczni majętności o- 
patowskiey dla postawienia jey na katafalku- Po 
skończonym właściwym obrządku religiynyru,  dal ­
sze nabożeństwo do dnia następnego odłozonetn zo­
stało.

W  dniu następującym po odprawionćm nabo­
żeństwie przez J W . J X .  A.o’żm iańa,k i skupa Kuj  tw- 
sko Kaliskiego,  i J  W .  J X .  Pawłowskiego, Sufraga- 
na warszawskiego,  w obecności władz cywilnych,  
s ą d o w y c h , knfpnsu kadetów kal iskich i garnizo­
nu weteranów w mieście wojewódzkiem konsy- 
s tu jącegn, ciało w  przysposobiony nr grobie* ko­
ścioła parafialnego w O patów ku  o godzinie 2giey 
po południu złożone zostało. Łzy przytomnych 
osób tey żałobuey uroczy stości był y  ostatnim liołr 
dem,  oddanym jego drogiey pamięci.

_  W  W a r s  zaw ie  dnia 11 b. ni. odprawiło  się 
żałobne nabożeństwo zaduszę  i. p. JO.  Xięcia  Z a ­
ją c zku , Namiestnika Królewskiego,  w kościele me­
t ropol italnym.  Celebrował  J W .  J X .  M a u u g ie-  
1 vicz} Biskup Augustowski .  (G> K . W .)

A K 6  Ł l  A.
L o n d y n  dnia 2y  lipca.
(t Gazety Warazawzkiey.)

Unegd iy  podauo Królowi  Jmci  do p o tw ie r ­
dzenia 20 wyroków sądowych, na śmierć skazują­
cych.  Między osądzonymi znaydowałs ię czterna­
stoletni chłopiec* który  rozmaite kradzieże popeł­
niał- Monarcha potwierdzi ł  tylko dwa wyroki ,  a 
inny m zbrodniarzom złagodził karę.

Dnia 26 b. TM, otworzono Izbę Parów dl* for­
malności odroczenia Par l amen tu  do dnia 24 s ier­
pnia.  W  Izbie niższey nie było żadnego członka.

Wiadomości  z miast rękodzielniczych (pisze 
gazeta Oontec) są ciągle bardzo smulne.  Brak ro ­
boty i pochodząca stąd nędza , są zawsze jedna­
kowe. 1 JNieczyimi robotnicy Zgromadzają się cza­
s e m ,  i nie zbywa na tych , kfórzyhy chcieli  ich 
skłonić do buntu* Iłząd przed-sięwziął wszelkie 
środki  dl.i u trzymania publ iczney ąjioknyności* i  
wypada mieć nadzieję , że wspomniona klassa lu­
dzi nie pogorszy losu swego zdrożnośęiami i gwał­
tami ,  które z łatwością mogą być uśmiprzone.

Jedna z luleyszych gazet donosi, że k i lku l i ­
tościwych obywateli  w A o w y m -K o r k u , w A m e ­
ryce  półnoeuey , myśli posłać znaczną ilość mąki  
do Angl ii  a a  zasiłek dla ubogich robotników.

— D n ia  5o. __
Deputacya od 100 przeszło nayznakomitszych 

rękodzielników,  w B irm in g h a m  miała dnia 28 b. 
nr. naradę z Lordem L iv e rp o o l; wystawi ła  mu 
powszechną nędzę tameczney okolicy , i wskazała 
przyczyny, jakim wspomnieui  rękodzielnicy tę nę- 
dzę przypisują.

W szyscy robotnicy w  rozmai tych wars ta-  
tnch w D ublinie  przestali pracować,  domagając się 
podwyższenia płacy.

List  ze Stuckporl donosi, że tam znowu k i l ­
ka znacznych iab ry k  towarów bawełnianych usta­
ło. Powiększył  się przez to podatek na wsparci# 
ubogich , a liczba nieczynnych robotników w ta- 
mecznein mieście wynosi 807,000.

Bizy użyciu machin w fabrykach angielskich,  
jeden człowiek tyle wyrabia towarów,  ile dawniey 
i 5o ludzi- Jes t  zaś takich ludzi biizko 35o,ooo„ 
Wyr ab ia ją  oni Zatym tyle towarów,* ile przed 5o 
laty Ó2 miliony luilzi mogłyby wyrobić .  Całko­
wi ta  ludność Anglii  nie wynosi nawet  połowy 
tey ilości. Miernie licząc po szylingu (2 zł. p.) za 
dzienną robotę, wypada na rok 18 funtów szterl.  
(720 z ł p ) ;  tak więc  42 miliony robotników do­
stałyby na rok 766 milionów funt.  szterl. (3o,24o 
milionów złotych poi.),  co więcey niż lO razy 
przewyższa cały dochód skarbowy Angl ii .  Oa-  
t iąciwszy od tey summy zapłatę rzeczywiście u- 
żytym robotnikom w ilości 5,o4o,ooo funt.  szterl.  
(20 ,600,000 z |p . ) , i licząc 5o milionów funt.  szt. na 
ulivymai.ie m ach in ,  zabudowań fabrycznych,  i na 
inne przypadkowe wydatki ,  pokazuje się, iż uży­
te machiny czynią narodowi  angielskiemu rocz­
nego zysku 708 milionów funt.  szt. (28.000 milio- 
noSv złp.). W  Anglii  wyrabia ją  towarów b aw e ł ­
nianych więcey,  jak we wszystkich innych k r a ­
jach európeyskicb.  Ludność Eu ro p y  nie wynosi 
nad 200 mdi-mów, czyli 5 razy 4o milionów. Eią- 
ta część ley ludności ledwo się zaymuje zapewne 
robotami r ę k o d z i t ln e m i ; kray nay przemyśJniey- 
szy w Europie  nie ma przez połowę takiey czyn­
ności w* fabrykach,  jak Anglia; n iektóre zaś k r a ­
je nie mają jey nawet  lotey  części. T ak  więc 
cztery E u ro p y  nie mogłyby wyrobić  tyle towa­
rów,  ile Anglia.

Na posiedzeniu rady mieyskiey,  zapytał  się 
Pan D ix o n , dla czego nie wystaw iono popiersia 
Króla  teraz panującego, gdyr zwykle po koronacyi 
popiersia wszystkich  Królów by wały  w yrstawiane? 
Odpnwiedziano Tnu: „Radziliśmy się w  tym wzglę­
dzie akt ostatnich 5 wieków^; okazuje się z nich, 
że obraz Króla  dopóty nie może być wystawiony, 
dopóki nieobiaduje z poddanemi swemi w G uild­
hall; że zaś panujący teraz K ró l  nie jadł dotych­
czas obiadu z londyńczykami,  więc pozostać t rze­
ba przy dawnym zwyczaju.44

Osoby osadzone w luleyszem więzieniu za d łu­
gi, zebrały małą składkę pieniężną* i przesłały ją 
Lordowi  Prezydentowi  miasta, na wsparc ie  wdo- 
w y  po słańcnym Lordzię  E rsk in e , zoslającey dziś 
w  naywiększem ubóstwie.  Oświadczyli,  że tę myśl  
powzięli  w rocznicę zburzenia B a sty lii.

KupCy angielsęy,  i ci wszyscy, k tó rzy  m a­
ją związki  i  Grecyą,  bardzo się dziwią, że statek  
pocz towy,  dni* 26 b» rn. z morza środztooinage

)H
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V  Wfiomi,tyu m art  tameczny kup iec  naz ir i-  W ie lu  ^ S n i ł d W  Vczn‘ał’̂z:rL?:zLû mM ~

K om odor P o r te r ,\ tó v v  chc ia ł  ofiarować u- w T  3\  U k podpitym , iż to widzieć mogli
sługi swoje rzędowi mexykańskiemu , nie będąc s a d ^ c K v s ie X c h '^ 'K T  /ferr°™adzeniui jednakowoż

u Z T ^ U .7 Z prZyjSCia> jakie«° doznał’ ^  «p4  W ®  L l a r ć w dZi enmka Ua

(z Korrespondenta Warszawskiego-) p  1  *  A, N C, Y. A'
W T W Ó ^ ć K p  fit .0 W f,rÓ W  d o  A n S m > i ich  Stamtąd (a G a z e ty  V V ars,aw /k fey .)wywoź ciągłe się zmnieysza. ICrńl T™/. j  > i ,

Dziennik Representative  m niem a, iż Sułtan abv z v v l l , ! ,  ! .  ' V ’' m ‘
naw róciw szy się tak nagle do zwyczajów euro- zac^a-rnione n r  • lP^ ł  P“ J^Cfg? ,^ m,Srantom»
peyskich, zapewne w k ró S e  o p o l ^ / Ą T u S j .  p h a l f  °a?e f e f T  c o ’*d o *  k t "  d° ka* 
n ie  układać się bedzie. J * y P T’ „  tez /  co do P ^ w i z y i , były  potrąca-

Poniew al mo»i,dz ła tw o  . i ,  w  powietrzu roz- “ e < Ł  i f .  “ “  JeJC“  * ” ic f " v“
Kfarta, przeto wyznaczeni do ustanowienia now ych S lv c h i r  tu 5 o P^rtz. ' i  t
m ia r  i wag komissarze uznali za nayslosowniey- stawie looooo  a , „ r o i  o tto™an »k » cbc« PO- 
« ?  ną te a  cel mieszaninę kruszcu z '  576 części jenńey. ’ " g ó r n e g o  woyska na stopte wo-

0,116 D an n ^ ZS'CV yny’ 1 481ln.osiii dzu' . ,  H rab ia  SurviUiers {Józef Sounaparte)  otrzv
wne hz .oro  V Z ^ °  a  P 9 ™a r M ’ ze sła” mał P<>*wolenie mieszkania w  JŁ ró i« tw ie  JJłideS wne jezioro Guatawita  spuszczone i osuszone zo- landzkiem. -^luei-
stało. P ie rw o tn i  mieszkańcy tamleysi, mieli w eń  __ 7)„ .„  .
i i e CaZniIwdalałaUI:°bZyS' e drogie k rusf e > .ka™ «- Schwytano nakoniec oszusta', k tó ry  oddawna
WoCści H  z?a± 1ChN - : ° r ,ep dV eS0 )aZU t ClZ ?ubUerom Paryskim bardzo kosztowne wizyty od ości Hiszpanów- JNiejaki 1- A  t e r  szacuje skarb  dawał. Jezd /i ł  zwvkle „ [cU tm , „ u  • ■■ y

t h ^ h J f l 8" ” " y  " J d y h y to  z niego wiele t l e  m.ióetwo n ieo p ra k n y ch  ro ,™  P i y i £ n , £  
K au itan  Cnch™2 ’ h S“\a r®f nadz'*yczay wielki, pokazyw ać, z k tó ry ch  zamawiał dla swojey mał- 
W Pna V  ŁlcHrane’ hr/*t lorda tegoż nazwiska, wziął żonki ozdoby podług własnego rysunku Pań  er 
b y ł  na siebie osuszenie lego Jeziora, a teraz dowie- na k tórym  rysował i ołówki b vłv lenkie i H m
iew zTeiiaSI? °  'P° m y1 Dern d.ok.onaruu tego przed- sposobem udało mu się u łowić Wielu drogich ka-
B r ' " ” 1 '  ° SOl,' ’C,e P° 6> »a 7 l«t w iSz L i » ,  ” 8L .

7 - . . . . , . , . n *e P°d pręgierzem.

Man*aC,Drzeza His/m ^ ,*fcl?nie ^  ??-Ób,’ £f, d o u '  Dnia 2? lipca spodziewani) się w L u g d m ie ,
S n e r Y k P  nie h o d f  ^ l  n irePodl^ 0SĆI, sF?dko« ey trzech  egipskich  EfiVndych, ich  sekretarza i tłu-
f ta r i /J  ̂ n ,Vdl ' B- li  A “ °ff Y "  * d° C°~ macza- Jad;> oni do D a r jŹ a ,  a za nimi przylie-s ta n c a  nigdy i pod ładnym  pozorem. dą młodzi E g ipc jan ie ,  wysłani do E rancy i  na t

dukacj-ę.
(z M onitora W arszawskiego). w  n?.°A°“ ? ^  ^ a m b u lu ,  Se hrabini Gi«7fcmV-

xr . ocal i ł a życie o  janczarom, zatrzymawszy i c h  
tvrrod g t. ” M a.nsz“ ter  ostrzegał w  zeszłym w ewojem pomieszkaniu, i wyjednawszy im prze- 
tygodnm, aby się me zbierano na zgromadzenia, baczenie. P
m a j ę c e  n a  celu z a b u r z e n i e  p u b l i c z n e y  s p o k o y n o ś c i .  W y s z e d ł  t u  n i e d a w n o  k o m i c z n y  p o e m a t  r v -
P o m i m o  t e g o  1 , 0 0 0  l u b  1 , 2 0 0  r o b o t n i k ó w ,  p o  w . ę -  c e r s k i  p o d  t y t u ł e m  VUelliade, c z y l i  zdobycie z a m -  
k s z e y  części u z b r o j o n y c h  , u d a ł o  s i ę  i 5 z M a n -  k u  Rivo[i, I  p i ? c i u  p ; ^ n i a ć h . V a r y z a n i e  c z y t a -  
szesterA o  Middleton.  C z y n n o ś ć  j e d n a k  w ł a d z  c y -  g0 z  c h c i w o ś c i ą .  (G- K. W .)  
k i e ^ i r  1 1 .Wt ° y s k o y c h  z a t r z y m a ł a  p o p e ł n i e n i e  j a -  O r a t o r y u m ,  a l b o  k a p l i c a  o c z y s z c z e n i a ,  w z n i e -
w r f c i h  d n  J  g W a 1"  ’■= i •m a  k ? rU e ‘iC1 tpokoyme  s i o n a  n a  u l i c y  PA r c a d e , m o ż e  s i ę  j u ż  u w a ż a ć
Mb* n iw  t ? T " '  1Z La ł . h m ‘ wyv°s,ła l l - za skończoną. Kilka przydatkowych szcze-ółów czba niezatrudnionych robotmkow w okręgu 4o Z k L , . , , ; ,  3

j „ ł .  u  r  1 1 ^ J  ’ — -------   „ p r z e y s c i u  p i e r w s z e g o  o p a s a n i a  u t c a z u i e  s i o  u o r t v k
dek dobrowolnych, gdy tymczasem 20,000 familiy, J ro8?okąlny , w głębi którego w z n o s i  sio £ | aści 
składających S1ę w ogolę każda z 5 osob, odhie- wie tak zwane oratoryum ; na facyacie ozdobioney 
ra ły  wsparcia z kassy ubogich. W  Bolton  poda- godłami załobnemi, znajduje się następny nap i-  
innvel* doszedł czvvartey części wszystkich ,, K ról L udn i*  X F J U  J n i ó s ł  ten pomnik
innych podatków, 1 kollektorowie nie są w stanie dla uczczenia m iejsca, gdzie szczątki śm iertelne  
takowey nadal wybierać. W  temze mieście prze- K róla  Ludw ika X V I  i K rólow ej M a ry i-A n to -  
Stało w zeszłym tygodniu pracować 5 rękodzielni, n in y , przen ieś,one X X I  stycznia M D  C C C X V  
2,000 ludzi zatrudniających. W  M ullet on, ci kló- do grobów Królewskich S. JJjonizego , spoezjw a- 
rzy mają dotychczas robotę, me zarabiają więcey ty  przez lat X X I
jak 18 pens na tydzień, a nadto muszą 4 „ Skończonym został w drugim  roku parto-

. mjl niemieckich chodzie , any od- wania Karola X , a roku łaski M D C C C X X V I .
bierac i oddawać robotę- Przędzenie nici samo Mały przysionek. wiodący do dwóch caieryyi
tylko jeszcze zatrudnia. W ięcey jak 9,000 tkaczow ozdobiony jest cyfrą JJ. Klv. MM. pod wiclceni 
re  ™ tr7s1i'V Spitalfields ze wsparcia paraln, na któ- z maku. Z tego p rzys łon ią  po przeysciu kilku 
l P;  r f V t !  y? ien 5 >° u Sw T - ’ a kl04e ,.one- schodów, wchodzi się na dwie kwadratowe mu- 
Sm lć nie b ! ł  of 7 T Z i  & J'^ y -KfÓ raw y' <>P8^ n e  kratą  Żelazną; pod tą właśnie mu-
o E S r l  n i l  b 9 w a t , ’00° f - .S* VV mieście 1 raWJ złożone są szczątki śmiertelne, znalezione 

, ' l!°0? d°,mo.W 1J0 części jest „a dawnym cmentarzu. Część górna obu galeryy 
r i i ?  ! 7 - ’ P° «CZP C1 niedokonlP\ 0nych- i lZ ed  przewyższa powierzchnią ziemi , i tworzy opaJZ 

naiaćdóm u^11 ^  4 Ce“ S Die by ł° tam mozca “ ie ^go  mieysca- W zdłuż tego opasania uszyko-
n  . at -rr » . . wane są mary symetryczne, otoczone girlarułami

nrocesu y*rnłT‘ W anteracam  szczegóły z maku , i uwieńczone koroną na tle z białego
E 1  ^ ° -  e7  dzienniKowi za to, że marmuru, przeznaczonego na wVrycie imion me-

utrzymywać, jakoby gubernator tey pro win- szczęśliwych ofiar terroryzmu.
D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO N. 95
W ilno dnia g sierpn ia  v. s. Roku. 1836.

F  r  a  w c  T A.
Do oratoryum wchodzi się przysionkiem w y ­

twornym. Trudno było połączyć w  mieyscu tâ k 
szczupfem tyle ozdób, bez pomieszania ich, i sko­
jarzyć gust Z prostotą i  wspaniałością. Główna 
kopuła oświecona jest banią szklanną niezmier­
nie lekką. Cztery inne banie oświecają, kopuły 
poboczne i końcową. Rozety wypukłe zdobią wnę­
trze; fryzy są okryte makiem, krzyżykami grec- 
kiemi i lilijami. Płasko-rzeźba nad głównemi 
drzw iam i, będzie (sztuką znakom itą. ze swojego 
układu; kąty przybrane są w godła religiyne, wy­
jęte ze Starego i Nowego Testam entu; napisy ła­
cińskie tłumaczą ich myśli. Nisze do koła ścian 
kaplicy zawierać będą o pięciu gałęziach świecz­
niki. K ropielnice, kroksztyny i  ołtarz są z mar­
muru białego, ozdobione bronzami złoconemi i 
Wybornie wykonane.

Dwie grupy marmurowe mają bydź umiesz­
czone , przy weyściu do pieczary. Jedna, wyo­
brażać będzie Króla, męczennika, i jego cnotliw e­
go spowiednika, w- c h w il i , gdy ten , wskazując 
na niebo , oczekujące na ofiarę królewską, rzekł: 
S yn u  s. L u d w ika  » w stępuy do niebios l  ̂  Podnoże 
z białego marmuru, opasanego ramami B czar- 
nego, przeznaczone jest na w yrycie wspaniałego 
testamentu Ludwika X V I ,  słotem i literami.

Posąg k rólow ey, wspisraney przez religiją , 
składać będzie drugą grupę. T kliw y jey list do 
Pani E lżb ie ty  w yrytym  zostanie na podnóżu.

T rzeci posąg, Pani Elżb iety '}  zdobić będzie 
pieczarę; postawi się on w głębi naprzeciw ołta­
rza oczyszczenia. Ołtarz zaś z pięknego marmu­
ru czarnego, wznosi się nad samą m ogiłą , gdzie 
b y ły  złożone szczątki śmiertelne Ludwika X V I. 
Po czterech w ę g a r a c b ,  podpierających sklepienie, 
złożono kości, znalezione w  m ieyscu , przez nowy 
pomnik zajętem.

Całą budowę opasują szranki z surowcu że­
laznego , połączone łańcuchami. Rzęd cyprysów  
ciągnie się wadłuż murów otaczających. (J . d. S. P .)

H i s z p a n i i  A.
M a d r y t d. i 4 lipca.

(1 G atety  Waraaawikiey.)
Dnia 12 b .m . Dwór nasz w łożył na 3 tygo­

dnie żałobę 1. powodu śmierci N a y j a ś n i e t s z e y  L e -  
s a r z o w i s y  J e y m o Ś c i  Rossyyskiey E l ż b i e t y .

Listy z B a d a jo z  donoszą, iż w iele oficerów  
dawnego woyska, mieszkających w tameczney pro- 
w incyi za urlopem nieograniczonym, udaje się do 
Portugalii. 2  tego powodu kazał rząd dawać na 
nich baczność*

Dnia i 5 czerwca w ypłynął z A lika n tu  bryg, 
na którym znaydowało się 20 zakonników, mają­
cych 5o,ono piastró w, i udających się na straż przy 
grobie świętym w Jerozolim ie .

Gazety tuteysze wymieniają ciągle okręty ku­
pieckie hiszpańskie , które kolumbiyczykowie 
schwytali lub Zrabowali.

W ielkorządca w Alikancie, odebrawszy z M a ­
d r y tu  wiadomość o zamyśle nowego napadu ze stro­
ny konstytucyonislów, powołał niezwłocznie wszy­
stkich ochotników rojalistowskich. Natychmiast 
zebrało się kilka tysięcy uzbrojonych ludzi, a ba­
talion m ilicyi prowincyonalney stał przez dwie no­
cy pod bronią w  Alikancie, schwytano dwóch szpie­
gów, przebranych po pielgrzymsku.

Pomimo wrażenia , jakie konstytucya portu­
galska na umysłach niektórych Hiszpanów spra­
wiła , zachowuje rząd naywiększe umiarkowanie. 
W olno jest o niey mówić, a Pan Reęacho  wydał 
rozkaz intendentom policyi na prowmcyi, aby tyl­
ko na czynności, nie zaś na mowy osób uwagę zwra­
cali* Tego samego zdania jest poseł irancuzki.

W  Galięyi panuje w ielka niespokoyność u­

mysłów* Policya otrzymała rozkaz, aby dawała 
szczegolnieyszą baczność na G ibraltar.

Prowincya Guipuscoa  ofiarowała K rólow i 
900,000 realów.

Ustały już nieporozumienia między rządem 
hiszpańskim a dejem algierskim: zapłacono mu bo­
wiem  6 milionów realów, aby brzegi hiszpańskie 
od napaści uwolnił.

Jenerał S a n  J u a n  doniósł rządowi, ie  3o • -  
ficerów  z dawnieyszego woyska przybyło do Por­
tugalii; a podług raportów jenerała E g u ja , przy­
byto tam i 5o innych oficerów.

Ochotnicy królewscy muszą podług nowego u- 
rządzenia, nawet za granicą służbę pełnić. (G .K .W .)

Jenerał d lA rb a u d  Jouques wyjechał z K ró­
lem, oficer ten jest w w ielkich łaskach u Monar­
chy. Garnizon w Madrycie zostaje pod dowóds- 
twem Pana de B le u le r , półkownika igo półkę, 
szwaycarskiego.

Stosownie do życzeń Rady Stanu , zniesione 
bardzo w iele niepotrzebnych urzędów.

W  skutek uwięzienia niejakiego Barogiu, u  
którego znaleziono korrespondencye z hiszpańskie- 
mi zbiegami, będąceini za gran icą , aresztowano 
w ielu  młodych ludzi w  Bilbao  i Santander; w ię­
ksza jeszcze ich (liczba udała się morzem do A ir  
glii i  Stanów 2 jednoczonych. [M> W .)

N ow iny i  M ody Paryzkie.
Państwo L . . . ,  nowożeńcy i będący jcizeze 

w  w ieku, w  którym się uczyć można , biorą lek - 
cye , mąż języka angielskiego, a żona włoskiego. 
Jeymość chce śpiewać aryetkę lub kaw'atynę w  
języku T a ssa  , a Jegomość będzie odtąd przema­
w iał do swego konia , językiem jego krajowym: 
samych bowiem tylko wierzchowców angielskich  
używa.

—  Biegus B um m el zwykle jest ubrany w  spo­
dnie opięte i kamizelkę krótką: biczyk pocztarski, 
który zawsze ma w  r ę k u , służy mu do opędza­
nia p só w , do ścigania go poduszczanych, wido­
kiem szybkości jego biegu. B um m el podskaku­
je raczey, jak bieży, lecz te podskoki są dziwni* 
rącze. Ciało tego młodego biegusa (może albo­
wiem  mieć lat 17) opiera się na przemian, to na 
jedney nodze, to na drugiey, jak w czasie ślizga­
nia się na łyżwach.

— Co jest naypociesznieyszegO w  dniu po­
siedzeń publicznych instytutu , to w yyście. N ic  
nie masz komicznieyszego nad owe pozdrawiania, 
powinszowania bez liku, czynione nowo-wybrane- 
m u , choć czasem nawet stróy jego haftowany, 
nie zupełnie przypada do jego wzrostu.

*— Rozprawiają często o alfach eolskich; ma­
ło jednak osób ma o nich wyobrażenie. Oto szcze­
góły > otrzymane od pewnego wędrownika, św ie­
żo przybyłego ze Szwaycaryi. M. H . * . . natura- 
lista, bardzo uczony, świadomy jest skutków, spra­
wowanych przez zmiany atmosfery na ciałach or­
ganicznych, bądź przez ich  ściąganie, bądź rozsze­
rzanie. W idziałem  , powiada ów wędrownik , w  
jego ogrodzie, nie daleko B ą z y le i ,  arfę eolską: 
składa się ona ze i 4 strón z drótu mosiężnego, 
gęsto obok siebie napiętych, przytwierdzonych je­
dnym końcem do pawillonu, a drugim do muru, 
o 5oo stóp odległego. Zmiany temperatury at- 
mosferyczney sprawują drganie w tych stronach, i  
dźwięk wzbudzają: jeśli pogoda i jest stałą, ani w i- 
bracye. ani dźwięk nie następuje; lecz jeśli bliz- 
ka jest burza, chociażby naymnieyszego jey nie by­
ło jeszcze śladu, lub jeśli ma nastąpić wiatr gw ał­
towny, muzyka powietrzna s/łyszeć się daje, w ró­
żąc odmiany atmosferyczne, 24 godzinami wprzódy.

— Materye w czarne kraty ukośne , noszą 
nazwisko Sieci IV u lkana .

— Dnia 18 lipca, w  instytucie, widzieć mo­
żna było kw iaty prawie żywe z kartunu. N ie-



które’ kapelusze słom kow e w łosk ie ,  m ia ły  po trzy,
p i ę ć , aż do s iedmiu  p iór  p łask ich .  K o k a r d y  ze 
wstążek b i a ły c h  a t łasowych,  lub  w połowie  gazo­
w y c h  i a t l a so w ych , rozdzielały pióra pomiędzy  
sobą. I n n e  znowu kape lusze włosk ie ,  b y ły  ozdo­
b ione dwoma bukie tami ,  k tóre  b y ł y  przypię te  ko ­
k a r d a m i  podobnemi.  Pomię dzy  terni buk ie tam i  
z n a jd o w a ła  się podw óyua  rozeta  ze,wstążek* albo 
róża* pęk kłosów* i t. p.

— Rzadko w i d y w a ć  można  k w i a t y  na k a p e ­
luszach w  b u k i e t a c h  , lecz p r a w i e  zawsze w  g i r ­
landach .  >

— W i e l e  widać  sukien  b i a łych ,  żół tych  i e z a r -  
- n y r h ;  a l edwo k i l ka  ró ż o w y c h  i b ł ę k i t n y c h .  
F a l b o n y  u n i c h  by wają  wys t r zyg ane  w  wie lk ie  
zęby; n iek tó re  zaś ułożone w łes lony .  R u f y  by ­
wają  parzys te :  b u f a ,  po tem ma ły  przedz ia ł ,  d r u ­
ga b u f a ,  i wielk i  p r z e d z i a ł ,  znowu  bufa  , m a ły  
przedz ia ł ,  i. t. d. zawsze po 'parze.

S tr ó y  m o d n y  w ied eń sk i j e s t : kape lusz  b ia ­
ł y  ły c z k o w y ,  we  wstążkach,  b ł ę k i t n y c h  i żó ł tych ,  
z bialerni p iórami .  Sukn ia  gre nad in ow a , żółta z 
ub ran i em  atlasow’e m ;  r ę k a w y  t iulowej  r ę k a w ic z k i  
b ia łe  , t r z ew ik i  czarne.

S tr ó y  fra n c u z /ii:  kape lusz  r y ż o w y  b i a ł y ,  w  
p iórach .  Sukn ia  orgaudinowa,  haftowana  u dołu,  
z kok a rd a m i  b ta łemi ,  at łasowern i,  rzędami do ko­
ł a ,  od gó ry  do dołu.  P rz epask a  żółta,  bez śprząż- 
ki .  Szalik bareżowy .

JMężczyzni miew ają  f r a k  g r a n a t o w y ,  z sze- 
ro k i e m i  p o ł a m i ,  guz iki  p o z ła c a n e ,  spodnie białe,  
kamize lka  w e ł n i a n a ,  e l ius tka na  szyi żakonneto-  
w a  ,  kape lusz  szaryr.

D z i e n n i k  I V  i  l  c ń  s k  i.
N u m e r  y  D z ie n n ik a  W ile ń sk ie g o  ro ku  1826, 

z a w ie r a  n a stęp u ją ce  rn a te /y e :
L i t e r a t u r a  n a d o r k A .  Tak  Karze sumnienie .  powieść ,—  

L i t e r a t u r a  i v s c j i o i j n j a .  O rękopi sach  ws chodn i ch  u<» Aiuztuui  
A z j a t y c k i e g o  Cesar  Akud.  Nauk  n owo  n a b y t y c h — J I i s t o r y a . 
O  żeg l udze  mi ędzy  F r a n c j ą  i Angl ią .  K o n w e n c j a  o n a w i g a c j i ,  
m i ę d z y  Anglią a F r a n c j  ą z a wa r t a  dn i a  \ J s t y c z n i a  i «20 r . — 
W y p a d k i  s p ó l c z e s n e  O b e j  r zen i e  h i s t o ry c z n e  i p o l i t yc z n e  
xvj’p adkow r oku  1S2Ó.—  P i o g r a f i a .  Mikoła j '  Ka r amz i n . — • F i ­
z y k a . O  własnośc i ach  m a g n e t y c z n y c h  k o l o r o wy c h  pr omie n i  
s łońca  przez  Fanią  Somervi l l e .  O  n a d z w y c z a j  nem w j  c hodze ­
n i u  ognia z  p i e c ó w  C i i e m u a  O w y ś l e d z a n i u  kwasu  BuiAxo-
w e g o  w mine ra ł ach  za pomocą  D mu c h a w k i .  O o dmi anach  p o ­
s t r z eż on yc h  w n i e k t ó r y c h  d a w n j  cb al l iaźach miedzi .  O działa­
n i ach  kwasu  s i a rcza nego  na wyskok i o na t u r ze  p ows ta j ącey  
z t ą d  k o m b i n a c j i  O u l t r a ma r y n i e  i sposobach s i edzenia  j ey 
c z ys t oś c i .  •— Z o o l o g u  a .  N i ek tó r e  n o we  pos t r zeżen ia  o z w i e ­
r zęc i u :  O r n i t o r y n c h u s  o ar a do x u s  — M i n e r a l o g i a :  M i n e ra ł y  
n ow o - p oz n a n e  l ub  l ep i ey  poznane;  B*-dant j t  K e n i g u : . —  J M e - 
TEoiit l o g i a  O w p ł y w i e  l asów na kluna.  i£.ja\vi»k<> szczególne 
na A r c hy p e l a g u  I n d y j s k i m  pos t r z*g  *nc. M e t e o r y  ś w i e t l n e . — 
O d k r y c i a  n a u k o w e .  Pos t rzeżen i a  m d  c y r k u l a c j ą  k r w i  i nad 
si ł ą  muskula rną .  —  A  s t r o n i  m i j a .  Bóżnica  położenia o bs e rwa -  
i o r y o w  P ar yz k ie g o  i L o nd yń sk i eg o .  W ulkau na x i ęz j  c u . — A a u -  
K i  S t o s o w a n e  Szkoła  hand l owa  w Pa ryżu  O rękoUzi e l mach  je­
d w a b n y c h  angie l sk ich .  O odb yc i e  z t l a z a  l l o s s y j  skiego w Bia-  
z j l i i -  Pos t r zeżeni a  Pana F.ugel  nad j ęczmien iem nagim O u ż y ­
c i u  w o ł o w do u p r a w y  rol i  i p o ró wn an i u  i ch z koiifiil —  Sposób 
obwi jan i a  z r az ó w na pniu  zaszczepionych.  U  konsey w o waiuu 
r y b y  i mięsa  za p o m o cą  cu k ru .  N o w y  sposób p r z y g o t o w a ­
n ia  kar tof l i ,  aby'  p r zez  rok i da l ey  k o n s u m o w a ć  i w kazdey  
p o t r ze b i e  u ż \ ć  się mogły .  Drożdże tu r eck i e .  U p r a w a  lnu na 
b a t j s t  i koronki .  K o z m a i t e  zdania I ch t io logów,  t yc z ą c e  się 
ka r p i  i l i nów.  Sposób  p e w n y  f arbowania  d r z e w a  i iaksztal t  
niahoni ,  No wa  machina  ' do  mieszenia  cias ta .  Ma s l y x  do 
skle jania  p o r c e l l a n y . —  N o w i n y  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a .  AV- 
kro lo g i.—  P rzedsięw zięc ia  L ite r a c k it  i T yp o gr «f i cz n  Jeogra- 
f i a . — W y n a la zk i m echaniczne . — Nowe d zie l i p o lsk ie . — 1N0- 
u>e d zie ła  l l o s s y y s k i e -  N ow e d z e ła  cudzoziem skie*— D o n i e ­
sienia  b i l iogra f i czne .

3 Rząd C esarskiego U n iw ersytetu  W i le ń ­
skiego podaje do wiadomości publicznej’, że za­
broniona jest nayinocm ey w szystk im  uczniom  
do w iedzy  U niw ersytetu  należącym, zaciągać dłu­
gi w  pieniądzach lub innj’ch rz e e z ic h ,  albo też  
brać cokolwiek na kredyt. Pożyczający zatem

lub kredytujący ućzmiom, w łasney  win ie  przypiw
sza s t r a t ę  w y n i k n ą ć  s tąd m o g ą c ą , ponieważ 
wsze lkie  o to  skargi  i p r e te nsy e  przy ję te  niebęda.

S e k r e t a r z  N o r b e r t  Jurg iewicz .

3 R z ą d  C e s a r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  W i l e ń ­
skiego podaje do pub l iczney  w ia d o m o śc i ,  że 
p r z e t a rg  na  oddanie w  1 2 letnią dz ie rżaw ę m ł y -  
n u  U n iw e r s y t e c k ie g o ,  o d b y w a ć  się będzie w sa- 
li pos iedzeń  tegoż R z ą d u  w dniu 1 1 s ie rpnia  t .  
m.  o godz inie 1 1 z r an a .  (podpisano) S e k r e ta r z  
F e l i x  Mierze jewski .

3 Ośw ia dczen ie  Imieniem J W .  K ons t an te go
T T  1 • e«. ®
iurabi  l y z e n h a u z a  P u ł k o w n i k a  w o y s k  polskich,  
K a n ie r ju n k ra  D w o r u  C e s a r s k i e g o ,  C zło nka  Korn-  
missyi  E J u k a c j ' i n e y  Li te w sk ie y  i K a w a l e r a  c z y ­
ni się z na s t ępn ego  z d a r z e n i a : okaza ł  się w 
mies iącu  id ą c y m  obłig jakby pr ze z e m n ie  w y d a n y  
Fe l ic yanowi  Mo ło wni  Sędz icowi  P o w ia tu  Z a w i -  
leyskiego na  rubli  s r e b r n y c h  3oo,  w  r o k u  1826  
mies iąca  a p r y la  2 3 dnia d a t t o w a n y ,  z t e r m i n e m  
op ła ty  w  rok u  id ą c y m  na S t y  Michał ,  i t en  znay-  
duje się n iby  z danego p rze le w u  od l lo ło w n i  W 
r ę k u  s t a roz ako nnego  A b r a h a m a  M orgie ns t eyna ,  
a nad to  dochodzi  wiadomość  jakoby więcey  oświad-  
czającego się obl igów m a  w s w y m  ręku  te nż e  
I I o ł o w n i a ; ą ^ r i a d c z a j ą c y  się za t em  za w ia d a m ia  
iż nigdy  ż a d n e g o in le r e s s u  nie m ia ł  7, H o lo w n ią ,  
p ie n ię dzy  u niego nie pożyczał ,  ani ż adnyc h  s k r y ­
p tó w  nie w y d a w a ł ;  jeżeli t enże  I Io łownia  mia ł  
i ma  jakie, le są  s f ab ry k o w a n e ;  w ud ow odn ien iu  
czego ze s t r o n y  oświadcza jącego  się po czyn ion e  
zos ta ły  kroki  p r a w n e  , dla odk ry c ia  s p r a w c ó w  
leyże  fabrykacyi  ; ażeby  prze to  n ik t  . t a k o w y c h  
obl igów nie n a b y w a ł ,  lub o one  w układy  nie 
wchodzi ł ,  p rzez  n in iej rsze oświadczenie ,  k tó r e  i 
do G a z e t y  K u r y e r a  L i te wski ego  podaje , z a w i a ­
damia  , i w l e w k o d a w c ę  jak r ów ni e  w l e w k o n a b y -  
w c ę  bez zgłoszenia się do oświadcza jącego  się 
lub do P l e n i p o t e n t a  ciągle w W i l n i e  m ie sz ka j ą ­
cego z a s k a r ż a m ,  roku  1826 julii 29 dnia.  Jako 
P l en i po te n t  z m oc y  mnie  nadaney  podpisuję.

Fe lix Dob ro wolsk i  R e g e n t  G r a n i c z n y  W i ­
leński .

Roku 18 2 6  miesiąca  julii 3o dnia przed a- 
k l a m i  Ziemskiego  P o w i a t u  W i le ńs k i ego  s tawajac 
osobiście W  IP. F e l ix  Dob ro wolsk i  nin ieysze  o- 
swiadozenie  wpisać  do p r o t oko łu  podał  i one W 
ty m że  pro tok ole  wła sn o rę czni e  podpisał.

Jest  w  ak ta ch  świad czę  Hege/it  M. T a l la t ,
T a k o w e  oświadczenie do/ .woipno d r u k o w a ć .  

Dn ia  3 i l ipca 1826  r o k u  C e n z o r  Kadzca  SLanu 
Ignacy  Reszka .

N o w e  d z i e ł a .
3 W  d r u k a r n i  dyecezalney W i l e ń s k i e j  X X .  

Missy onarzow przy  Kośc ie le  S. Kazimierza  będą- 
cey,  wyszedł  z pod pra sy  zbiór  n ie k tó rych  kazań  
m ia n y c h  w kośc iołach K a t e d r a l n y m  i S. Kaz imie­
rza,  w  czasie Jubi leuszu 1826ro k u  w Mieście W i l ­
nie  odbytego.

X .  D o m i n i k  Za rz eck i  K s i ą g  D u c h o w n y c h  
Cenzor.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV . L itew skiego W ojennego Gubernatora  
A ndrzey tiucharski R zeczyw is ty  Radca  S t a n u  i Kawaler.

iv  Drukarni Redahcyi.



i O d  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a ­
s z a  s i ę , i ż  w  m m  za d łu g  n a l e ż n y  t u t e y s z e y  
I z b i e  P o w s z e c h n e y  O p i e k i , b ę d ą  s i ę  p r z e d a w a ć  
z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  n i e r u c h o m e  m a j ą tk i  o b y w a ­
t e l i  I l e r o n i m a  Z e n o w i c z a  i , s u k c e s s o r o w  z m a r ­
ł e g o  T a d e u s z a  W a l i c k i e g o  t a k o ż  W a l i c k i c h ,  
p i e r w s z e g o  M i l o ż a n y  i K l e p i c y  9 3, a  o s t a t n i c h  
H o r o d i s z c i e  i U k r o p o w i c z e  4o d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  
z e  w s z e l k ą  do t y c h  m a j ą t k ó w  a t t y n e n c y ą ,  p o ­
ł o ż o n e  w  B b r y s o w s k i m  P o w i e c i e  ; z a t e m  ż y c z ą ­
c y  kup ić  t a k o w e  m a j ą t k i  z e c h c ą  p r z y b y ć  do  t e ­
g o  R zadu  na  t e r m i n y ,  l i c z ą c  od p i e r w s z e g o  w y ­
d r u k o w a n i a  , k t ó r e  p ó ż n i e y  w  S a n k t p e t e r s b u r -  
s k i c h  a lbo  M o s k i e w s k i c h  g a z e t a c h  n a s t ą p i ,  p i e r ­
w s z y  za  m i e s i ą c  , d ru g i  z a  d w a  , a  t r z e c i  i o-  
S t a t e c z n y  w e  t r z y  m i e s i ą c e  w  p i e r w s z y  s e s s y y -  
n y  d z i e ń ,  ż  t e r n ,  i i  za  p r z y b y c i e m  ż y c z ą c y c h ,  
o k a z a n e  im  b ę d ą  i n w e n t a r z e  t y c h  m a j ą t k ó w ,  i  
w a r u n k i  , na  jak i ch  ż y c z ą c y  p r z y p u s z c z e n i  b ęd ą  
do  t a r g ó w .  D n i a  i 5 l i pca  1 8 2 6  ro ku .

W  O b o w i ą z k u  S e k r e t a r z a  S u ł k o w s k i .
K o l l e s k i  R e j e s t r a t o r  A n i s i r n o w .

1 W y p i s  z K s i ą g  Z i e m s k i c h  P o t o c z n y c h  
P o w i a t u  M iń s k ie g o .

R o k u  1 8 2 6  m i e s i ą c a  jul i i  3 9  dn ia .  N a  U -  
r z ę d z i e  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Z i e m s k i m  
P o w i a t  111 M i ń s k i e g o  s t a n ą w s z y  o s o b i ś c i e  W j P a n  
Pranci sz . ek  Z i e m m c k i  P o z e w  prze d  S ą d  Z i e m s k i  
P o w i a t u  M i ń s k i e g o  z I n s t a n c y i  W  W .  Je rz eg o  
1 Jó ze f y  z B a r t o s z e w i c z ó w  K o b y l i ń s k i c h  R a d c ó w  
H o n o r o w y c h  po W  W .  P i e t r a s z k ó w  s u k c e s s o r o w  
z e sz ł eg o  Jana F r a n c i s z k a  P i e t r a sz k i  R e g e n t a  W . o -  
j e w o r l z tw a  M i ń s k i e g o  w y n i e s i o n y  do ak t  poda ł ,  
k t ó r e g o  w y r a z y  n a s t ę p n e ;  M i k o Ł a y  P i e r w s z y  I m ­
p e r a t o r  S a m ó w  ł a d n ą c y  C a l a  R o s s y ą  e t c  e t c  e t c .  
D U r :  K o n s t a n c y i  z L e h k o w s k i c h  P i e t r a s z k ó w  e y  
R e g e n t ó w  e y  W o j e w ó d z t w a  M i ń s k i e g o  , l l y a r .y n -  
toyvi A d w o k a t o w i  I h u m e n s k i e m u ,  1 E d w a r d o w i  
P i e t r a s z k o m ,  or az  J ó z e f o w i  i F e l i x i e  z  P i e t r a ­
szków" W a s i l e w s k i m  b. D e p u t a t o m  W y w o d o w y m  
G u b e r n i i  M i n s k i e y  z P o w i a t u  R z e e z y c k i e g o  suk-  
c e s s o ro m  z e s z ł e g o  P i e t r a s z k i  l l e g e n t a ,  P o z e w  
przed  S ą d  P o w i a ł a  M i ń s k i e g o  z  p o w ó d z t w a  U U r ;  
Je rzego  k a n  a lera  O rd er u  S w i e t c y  A n n y  t r z e c i e y  
kl a s s y  i J ó z e f y  z  B a r t o s z e w i c z ó w  K o b y l i ń s k i c h  
R a d c ó w  H o n o r o w y c h ,  m i e n i ą c  i o d w o ł u j ą c  s i ę  do  
d o w o d o w  wr s p r a w i e  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c y c h  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  zaś  o to :  i ż  zeszły" o b ż a ł o w a n y  an -  
t e c e s o r  Jan  F r a n c i s z e k  P i e t r a s z k o ,  p r a w e m  w i e ­
c z y s t y m  w  r o k u  1 7 9 8  n o w e m b r a  2 9  dnia  za  z ł .  
poi .  y . o o o  p lac  po Z y ż e r n s k i c h  w  M i e ś c i e  M i ń ­
sku na K o y d a n o w s k i e y  u l i c y  s y t u o w a n y ,  z e ­
s z ł y m  S t a ń k i e w i c z o i n  w y b y w s z y  , w ł a s n y m  k o ­
s z t e m  od k a ż d e g o  p rz e d a ż  t a k o w ą  tu r b u j ą c eg o  
N a s t ę p o w a ć ,  i e w i n k o w a ć  z ogt i łp. ego s w e g o  m a ­
jątku  o b o w i ą z a ł  s i ę ;  p o c z e m  Jankie l  J o c h i e l o w i c z  
M ie s z k a n i e c  M iń s k i  na  t w i e r d z y  s ł u ż ą c y c h  sob i e  
l i c z n y c h  t r a n z a k t o w  do o b ję c i a  w z m i e n i o n e g o  
placu  n i e d o p u ś c i w s z y ,  z m u s i ł  S t a n k i e w i c z ó w  do  
p r o w a d z e n ia  z  s o b ą p r o c e s s u  p i e r w o  w  M a g i s t r a ­
c i e  M i ń s k i m ,  p o t e m  w  S ą d z i e  A s s e s o r s k i m ,  g d z i e  
de kr e t a  j eden  w  r o k u  1 8 0 0  maja 11 dnia ,  d r u ­
g i  w  t y m ż e  1 8 0 0  r o k u  l i s to pa da  p i ę t n a s t e g o ,  po -  
z a k r a c z a ł y ,  i s k u t k i e m  o n y c h  z e s z l i  S t a n k i e w i ­
c z o w i e  z o k a z y i  z a w o d n e g o  n a b y c i a  z ł o t y c h  5 , 0 2 0  
W sre b rz e  i ru b l i  1 2  m i e d z i ą ,  J o c h e l o w i c z o m  
Yvedle s w i a d e c t w ' a  k w i e l a c y i  w  r o k u  1 8 0 1  janu-  
* t y i  5o o p ł a c i ć  z m u s z o n e m '  b y l i  , p od  c z a s e m  
p r z e t o  b y ł e y  za  R e m i s s ą  S ąd u  Z i e m s k i e g o  M i n -

skiegb E x d y ł m y i , gufeces iói '  2 e * z ł y c h  Stańkie-
w i c z o w  z r z e c z y  e w i k c y i  do  S ą d u  E x d y w i z o r -  
s k i e g o  o b ż a ł o w a n y c h  p o z y w a j ą c  l i k w i d o w a ł  n a l e ­
ż n o ś ć  n a  o b ż a ł o w a n y c h  (jak g ł o s  s ą d o w n i e  k o n -  
n o t o w a n y  z a ś w i a d c z y )  z ł o t y c h  po ls .  s r e b r n y c h  
* 3 , 0 2 0  i m i e d z i ą  rub l i  12 ,  o p r ó c z  e x p e n s o w  p r o -  
c e s s o w i  k a ż d e m u  n i e o d s t ę p n y c h ,  s ą d z i ć  s i ę  p o -  
W i n n y c h ,  l e c z  g d y  S ą d  E x d y w i z o r s k i  n i e t y k a -  
j ąc  s i ę  w p r o w a d z o n e y  p rz ed  s i ę  m a t e r y i ,  w y r o ­
k i e m  s w o i m  w  r ok u  1 8 1 6 ,  a u g u s t a  i 4 z a p a d ł y m  
do p o s z u k i w a n i a  w ł a ś c i w ą  ko l e ją  p r o c e s s u ,  w  n a ­
l e ż  u e y  j u r y z d y k c y i  dla D r .  J a c z y n i c a  u k a z a ł ,  a  
t e n  p r z y  w y p r z e d a ż y  w  r o k u  i d ą c y m  1 8 2 6  m a ­
ja 11 c a ł k o w i t e y  z  D e k r e t u  E x d y  w i z o r s k i e g o  w y -  
W’i ą z a n e y , dla  s i eb ie  w ł a s n o ś c i ,  n a  r z e c z  żału*.  
j ą c y c h  p r e t e n s y ą  do o b ż a ł o w a n y c h  r e g u l o w a n ą  
o d s t ą p i ł  i p r z e k a z a ł ;  ż a ł u j ą c y  ze  s t o p n i a  J a c z y ­
n i c a  S t a n k i e w i c z ó w  s u k c e s s o r a , p o n a w i a j ą c  d o -  
p o m i n e k  z  p o w y ż e y  w y r a ż o n e y  ko l e i  w y n i k a j ą ­
c y ,  zak łada ją  p r o ś b y  an te  om n i a :  o  z a t w i e r d z e ­
n i e  ż a ł u j ą c y m  s ł u ż ą c y c h  d o w o d o w  w  s p r a w i e  
z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c y c h ,  i w  S ą d z i e  E x d y w i z o r s k i m  
s k ł a d a n y c h ,  o  s ą d z e n i e  n a  o b ż a ł o w a n y c h  s u m m y  
w  S ą d z i e  T a x a t o r s k o  E x d y w ; i z o r s k i m  p o i s k i w a -  
n e y ,  z  d o l i c z e n i e m  p r a w n y c h  p r o c e n t ó w  , o  n a ­
z n a c z e n i e  na y i  y c h l e y s z e g o  na o p ł a t ę  t e r m i n u  a 
in  ća su  n i eo d d an i a  o w s k a z a n i e  i n e k w i t a c y i  ad  
e x t e n u a t i o n e m  do  w s z e l k i e g o  p o z w a n y c h  m a j ą t k u  
a s z c z e g ó l n i e  d o  w s z e l k i e g o  r u c h o m e g o  i n i e r u ­
c h o m e g o  ma ją tk u  g d z i e k o l w i e k  z n a y d u j ą c e g o  s i ę ,  
z  z a s t r z e ż e n i e m  i ż b y  t a k o w e y  i n e k w i t a c y i  n i k t  
b r o n i ć  i t a m o w a ć  n i e  w a ż y ł  s i ę ,  o u t r z y m a n i e  
ż a ł u j ą c y c h  p r z y  b l i ż s z o śc i  d o w o d u  i o d w o d u ,  o  
d e c y d o w a n i e  s zkód ,  s t r a t ,  e x p e n s o w  p r a w n y c h  i  
t e g o  w s z y s t k i e g o  c o  c z a s u  spraw")' p r o s z o n y m  
b ę d z i e  , z  w o l n ą  ż a ł o b y  p o p r a w ą .  P i s a ń  1 8 2 6  
mies iąca^  j u i i i , dn ia .  D  t e g o  F o z w u  r e l a c y a  w o -  
z n i e ń s h u  o r a z  s u s c e p l a  z e z n a n i a  z p o d p i s e m  R e ­
g e n t a  p r z y  w y c i ś n i o n e y  U r z ę d o w e y  p i e c z ę c i  i  
N u m e r u  ob ok  o u e y ;  c o  w s z y s t k o  t a k  s i ę  w y r a ­
ża  : r o k u  1 8 2 6  jul ii  2 9  dn ia  W o ź n y  n i ż e y  w y ­
r a ż o n y  ś w i a d c z ę  , i ż  w  spraw ie  W  W .  J e r z e g o  
O r d e r u  S w i ę t e y  A n n y  t r z e c i e y  K l a s s y  K a w a l e ­
ra i J ó z e f y  z  B ar tos zew icz ów "  K o b y l i ń s k i c h  R a d ­
có w ’ h o n o r o w y c h  t e g o  p o z w u  a u t e n t y c z n e g o  z g o ­
d n ą  kop i ią  po W V V .  K o n s t a n c y ą  z L e b k o w s k i c h  
P i e t r a s z k o w ę  R e g e n t o w ą  W o j e w ó d z t w a  M i ń s k i e -  
go ,  H y a o y n t a  A d w o k a t a  I h u m e ń s k i e g o  i E d w a r ­
da P i e t r a s z k ó w ,  o r a z  Jó ze fa  w z g l ę d e m  s t a r s z e ń ­
s t w a  m a ł ż e ń s k i e g o  i  F e l i x ę  z  P i e t r a s z k ó w  W a ­
s i l e w s k i c h  D e p u t a t ó w  s u k c e s s o r o w  z e s z ł e g o  Jana  
F r a n c i s z k a  P i e t r a s z k i  R e g e n t a  W o j e w ó d z t w a  M i ń ­
s k i e g o  w y n i e s i o n e g o ,  do  d r z w i  S ą d o w y c h  Z i e m ­
s k i c h  M i ń s k i c h  jako o s i a d ło śc i  n i e m a j ą c y m  w  t e y  
G u b e r n i i  p r z y b i ł e m  , i o  t a k o w e m  m o i m  p r z y ­
b ic iu  t e g o ż  s a m e g o  d n ia  p u b l i c z n i e  i g ł o ś n o  na  
t arg u  na N o w e n i  M i e ś c i e  i na  N i z k i m  R y n k u  
o p o w i e d z i a ł e m  , i o p u b l i k o w a ł e m  , or a z  do  s t a n -  
n o ś c i  przed  Są d  Z i e m s k i  P o w i a t u  M i ń s k i e g o  na  
n a s t ę p n e y  S.  M i c h a l s k i e y  K a d e n c y i  p o w o ł y w a ­
ł e m ,  i o  p o t rz eb i e  o s o b i s t e g o  lub p r z e z  P l e n i p o ­
t e n t a  W  t e r m i n i e  p r a w n y m  jaW'ienia s i ę  z a w i a ­
d o m i ł e m .  D a t t  u t  supra .  J a n  I w a n o w s k i  W o ź n y  
P o d k o m o r s k i  P o w i a t u  M i ń s k i e g o ,  R o k u  18  <6 julij  
2 9  dnia ,  na  U r z ę d z i e  J e g o  I m p e r a t o R s K I E Y  M o ­
ś c i  Z i e m s k i m  P o w i a t u  M i ń s k i e g o  s t a n ą w s z y  o- 
s o b i ś c i e  J P a n  W o ź n y  W’y ż e y  w 'y r a ż o n y  t a k o w ą  
r e l l a c y ą  p o d a n e g o  P o z w u  z e z n a ł  i  t o  s w e  z e z n a ­
n i e  w  P r o t o k u l e  A k t y k a c y o w  i  z e z n a ń  w ł a s n ą  
r ę k ą  po d p i sa ł .  Przyjąłem i  z e  j e s t  w  K s i ę g a c h
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świadczę. Leonard Bartoszewicz Ziemski Powia­
tu  Minskiego Regent (L. S.) N. 191. Jakowy 
pozew po podaniu oncgo przez osobę w górze 
wyrażoną do Akt jest w  Xięgi Ziemskie poto­
czne powiatu Minskiego wpisany, z którey i 
ten  wypis pod pieczęcią Urzędową Ziemską te ­
goż powiatu i w tey ie  dacie stronie potrzebu- 
jącey jest wydań.

Zgodno z Księgami Leonard Bartoszewicz 
Ziem. pttu Min. Regent.

Dozwolono drukować dnia 3 augusta 1836 
rok*. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

1 Majątek Wesełow ze wsiami Niorowy i 
W iecieny oraz MiasteczkiemRotnicą w powiecie 
Trockim Gubernii Wileńskiey o mil 6 od Gro­
d n a , i i  od W iln a ,  i s  od T ro k ,  a 4 od Me- 
rec z a ,  położony nad Rzeką Portową Niemnem, 
przez cały majątek przechodzi gościnieo W ojen­
no Kummunikacyyny z W ilna do Grodna; nale- 
*y do dziedzictwa J W .  Siergieja Holeniszczewa 
K utuzowa Pułkownika i Kawalera, zawiera ob- 
gzerności w jednym obrembie włok ziemi 121 
morgow 10, prętów 2 3 0 , pręcików 96, dymów 
ciągłych 27 a kątniczych i placowników 12, 
młyn wodny jeden, karczmy 3 i t rak tyer  jeden, 
ludność dusz poddańskich męskich i 54 żeńskich 
i 3 i ,  zabudowanie fundowe wyborne i zupełnie 
nowe, ziemi urobney, łąk i lasu dostatek , byt 
włościan dobry, każdy z uprzężą odbywa powin­
ność, i opłaca podatki, gotowego grosza (oprócz 
Krestencyi) z karczem młynu i czynszów góro 
rubli srebrnych 3oo , dziedzictwo pew ne, grani­
cy niekwestionowane i kopcami oznaczone; jako­
w y  majatek wolny i swobodny, wjprzedaje się 
za nader pomierną cenę w każdym czasie; ktoby 
więc życzył ony nabydz, raczy zgłosić się do 
żarzadzajacego Siemionowa mieszkającego w  ma­
jątku Wesełowie albo do W .  Sancewicza Exe- 
kutora  Rządu Gubernskiego, mieszkającego w do­
mu Rządowym, od których odbierze informacyą
o cenie tego majątku.

D o z w o l o n o  drukować dnia i 4 łipca 1826 
roku Cenzor Radzca Stanu Ignaoy Reszka.

3 . Pod panowaniem N a y j a ś n i e y s z e G o  I m p e ­
r a t o r a  J e g o m o ś c i  N i k o ł a j a  Pierwszego Samo- 
władnącego Całą Rossyą, Bxcerpt z protokułu 
potocznego Ziemskiego powiatu pińskiego zapi­
sanego w nim oświadczenia w dacie  pomżey wy- 
rażouey na rekwizycyą strony pod pieczęcią u- 
rzędowa ziemską tegoż powiatu w  roku 1826 
m ca julii 20 dnia jest wydany.

Roku 182b mca julii 10 dnia. Nizey pod­
pisany W imieniu żony mojey JO. Xiężney E lż­
biety z Dobrzańskich Giedroyciowey, z mocy 
pełnomocney plempotenoyi od jeyże w roku i 823 
maja 23 dnia wydaney, a tegoż roku i miesiąca 
dni 2 5 w Zicmstwie Pińskim przyznaney następ­
ne czynię oświadczenie , znalazłszy oświadczają­
ca się Giedroyciowa majątek po swym oycu po­
zostały znaoznemi długami obarczony, nie ży­
czyła onego natychmiast oddawać pod taxę i 
exdywizya, oczekiwała polepszenia czasów 1 pod- 
większenia cm y  na prcdukta , aby przez w y ­
przedaż onych i ekonomiczne obroty mogła W 
golowym groszu każdemu zadość uczynić kre- 
dytorowi i pretensorowi, i dlatego niektóre obli- 
gi oyca swojego zeszłego Teodora Dobrzańskie­
go na swoje imie poprzemieniała, lecz gdy na­
dzieja stała się zawodną , i oświadczająca się nie 
widzi innego srzodka zaspokojenia ovcowskich 
kredytorow i pretensorow jak tylko przez roz­

dział majątku ziemnego czyli przez taxę  i ex« 
dywizyą, a obok tego gdy dostrzega iż debita 
jakie po oycu pozostały, urosły wszystkie z na­
bycia i oświadczenia części w Lachowiczach Bo- 
reyszyńskiey i kupna Ludynowicz, dla tego te 
części tylko w Lachowiczach od Boreyszyney na­
bytą, Horowatę wespół z LudynoWiczami oraz 
fundusz w ręku W* Jerzego Bęklewskiego z kal- 
kulacyą ośmnastoletnią należny i prócz tego 
dwuma dekretami Ziemskiemi Pmskiemi jednym 
1824 junii i 4 dnia, a drugim 1825 julii 6 dnia 
zapadłym, na tychże Bęklewskich wskazany pod 
esdywizyą poddaję i do oney kredytorow i pre­
tensorow po zeszłym Teodorze Dobrzańskim po­
zostałych obligi od zeszłego Rotmistrza Dobrzań­
skiego lub też od żony mojey powydawane ma­
jących zapraszam , i że o wyprowadzenie tey  
natychmiast wyniesione zostaną pozwy, przez m- 
nieysze oświadczenie zawiadamiam. Niech tdye 
raczą darować kredytorowie tey otwartości z 
jaką Xżna Giedroyciowa z nimi postępuje, niech 
nie sądzą że dąży na zamitrężenie icb należno­
ści, lecz owszem niech poczytują za krok rze­
telny, iż tym usatysfakcyonowywa czem może. Ja­
kowe oświadczenie z mocy plenipotencyi wyż da­
tą  wzmienioną podpisuję. U  tego oświadozenia 
podpis takowy Ignaoy X. Giedroyć Porucznik 
woysk polskich.

Za zgodność z protokołem oświadczenia, 
świadczy Michał Czulicki Regent Z. P. p .

Takowe oświadczenie dozwolono drukować 
dnia a 4 lipca 1826 roku. Cenzor Radzaa Stanu 
Ignaoy Reszka.

3 Oświadczenie imieniem Star. Dawida Ley- 
bowioza Lewinsona czyni się oto: źałcy tnająo 
rozmaite interessa wspólne z Star. Zawelem Pey- 
saohowiezem G itrm ayzą obywatelem, z rzeczy 
powydawanych od różnych osob kawencyynych 
dokumentów tak na dusze męzkie w majątkach 
będące jako też na domy w mieście W ilnie  po­
łożone, gdy takowe po rozpoczęciu krokow praw­
nych aż w Stolicy Państwa ukończenemi bydź 
mogły, żałcy z powodu domowych zatrudnień 
wydalić się do stolicy Państwa i assystoWania 
onym niebył w możności, więc do ukończenia o- 
statecznego tych przez wydar.y i przed aktami 
Grodzkiemi powiatu wileńskiego przyznany dnia 
18 januarji 1822 roku plenipotenoyyny dokument 
poinienionemu Zawelowi moc nadał załatwiać 
takowe tak w Departamencie Rządzącego Senatu, 
jak równie gdzieby potrzeba wymagała w jakim­
kolwiek bądź porządku i mieyscu zwierzchniczym, 
do przyymowania pieniędzy w Skarbie i z ode­
brania onych kwietowania, oraz plenipotentów od 
siebie instalowania. Lecz dopiero gdy nie wi­
dzi potrzeby exystowauia pominioney plenipo­
tencyi, a oprócz tego mająo obawę aby Star. Za- 
Wel szczycąc się ona na wspólne imie źałgo a 
tylko na swóy pożytek długu niezaciągnął, jako 
też w interessach prawnych nie zdziałał jakiego 
na krzywdę źałgo postępku, więc dla bezpiecz­
ności wlasney pomienioną plenipotencyą cofając, 
i za nie ważną ogłaszając, całey powszechności 
ninieyszym oświadczeniem daje wiedzieć. R o ­
ku 1826 junii 8 dnia. Dawid Lewinson. \

Roku 1826 mca junii 9 dnia. p rzed  akta­
mi Grodzkiemi Powiatu 1 W il-n .  s t a W Tą j ą c  osobi­
ście Star. Dawid Lp,^. wież Lewinson takowe o- 
świadczenie do Protokułu wpisać podał.

Przyjąłem Regent Onufry llorodeński.
Dozwolono drukować dnia 21 lipca 1826 

roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.
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U K A Z  R z A n Z Ą C E G O  S e XATU.

W z g lę d e m  o d s ta w k i  p r e z y d e n t a  I z b y  k r y -  
m if ia ln e y  N iz e g o r o d z h ie y  , Z ie len icck ie g o  , z a  
n a d z w y c z a y n e  z e b r a n ie  się  s p r a w  n ierozsądzo--
n ych  i i • d .

R ządzący  Senat słuchali p rze łożen ia  P .  J e ­
n e ra ła  p iecho ty ,  M inistra  Sprawiedliw ości i K a ­
w a le ra ,  X ię« ia  D ym itra .Iw anow ic za Ł o b a n o w a -  
B o s to w sh ie g o  , z dnia i 4 te raźn ie jszego  lipca, 
że r .  N acze ln ik 'G łó w n eg o  Sztabu J e g o  C e s a r -  

s k i e y  Mości zakommunikował mu, iż C e s a r z  J f . g o "  

m o ś ć ,  po dóyściu do J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  wiado­
mości o w ie lk iey  liczbie nieodsądzonych spraw 
w  Izbie kryminalnej* N iżegorodzkiey , docliodzą- 
cey  t j rsiąca , zna jdując  , że p rzez  tak znaeźne na­
gromadzenie sie spraw  nierozsądzonych, los pod- 
sądnyeh n iechybnie  staje się dotkliw ym , a w  szcze­
gólności i ty ch  , k tó rzy  mogą (okazać się n iew in­
nymi , N a  y w y  ź e y rozkazać ra c z y ł  , iżby P . 
M inister Sprawiedliwości zw ró c ił  lia tę rzecz  
szczególnieyszą uwagę. Tjnn czasem Jen e ra ł-G u -  
h erna to r  B a c h m e t je w  , w odniesieniu się swojem 
do tegoż P .  M inistra w yraził ,  źe dla w ielości spraw 
nieodsądzonych w  Izbie K ry m in a ln e j’ Niżegorodz- 
k iey ,  uczyn ił  do n iey p rze łożen ie ,  a żebjr podwoiła 
swoję czynność około ry ch łego  ich odsądzenia. 
Izba , wystawiwszy p rzyczyny  nagromadzenia się 
sp ra w , prosi o dodanie do jey etatu drugiego se­
k re ta rza  i dziesięciu kancelarzys tów . P o  rozpa­
trzeniu  p rzez  J e n e ra ł  -  G u b ern a to ra ,  wszystkie 
przedstawione p rzez  Izbę p rz y c z y n y ,  oprócz po­
trzeby  kancelarzys tów  , znalezione zostały nieza- 
śługującćmi na uwagę ; dla czego tenże J e n e r a ł - 
G ubernator pow tórn ie  p rze łoży ł  je j ' pośpieszyć 
sądzenie sp raw  , pod obawą w p rzec iw nem  zda* 
rżeniu  surow ey, na mocy p raw , odpowiedzialności. 
Co zaś do k a n c e la rz y s tó w , to ich w  Izbie znay- 
duje się n iew ięcey  nad 20 osób , i l iczba ta r z e ­
czywiście nie jest w  stanie, z potrzebną szybkością 
spełniać w’szj'Stko to , co wchodzi do obowiązku 
k ancelary i.  Aźatćm, żeby przyśpieszyć sądzenie 
w Izbie spraw  i zapobiedz nadal ich  mnożeniu 
się , J en e ra ł-G u b e rn a to r  uznał rzeczą potrzebną, 
albo dodać do etatu jey  drugiego jeszcze se k re ­
tarza i do 10 k an c e la rz y s tó w ,  z przeznaczeniem  
dla n ich  przyzw oitey  pensyi, albo ustanowić cza­
sowy D epartam ent Izby K r j’minalney, i odesłać 
do niego, dla sadzenia połowę nagromadzonjrch przez 
Izbę spraw . P .  M inister S praw ied liw ośc i,  rozpa- 
trzyw szy  z obowiązku swojego u rzędu  wszystkie 
okoliczności , do obecney  rzeczy  ściągające się, 
przedstaw ił Kom itetowi P P .  Ministrów dla dopro­
wadzenia do N a y w y ź s z e y  wiadomości, źe na­
gromadzenie w Izbie K ry m in a ln e y  N iżegorodzkiey 
spraw  nieodsądzonymh , należy  o d n ie ść , nie do 
N adzwyczajnego ich w p ływ u , lub niedostatku kan­
ce la ry i  , ale jedynie do opieszałości cz łonków  
Iz b y ,  a naybardziey/ P rez y d en ta  Z ie lenieckiego. 
W n io sek  ten gruntuje się na względach następu­
jących :  Do przeznaczenia Zielenieckiego na obo­
w iązek P rez y d en ta  Izby K ry m in a ln e y  Niżegorodz­
k iey  , rozsądzono p rzez  tęż Izbę spraw  : w  roku  
i8 i 8 ty m  8"5 G, w  181 gtym 5 5 5 , w i8 2 o ty in  771, 
a w roku  1821.sz.ym 627, w  ogóle we cz te rech  la ­
tach  2,809 spraw. W  roku  1821 summa, wyda-

1 v. *. 18 2 6  Roku.

wana ze skarbu  na utrzymanie kancelary i  Izby , 
została podwojoną : dla ęzego należało spodziewać 
się i prędszego pośpiechu w sadzeniu spraw. P r z e ­
ciwnie od roku  1822 , to jest od czasu przezna­
czenia P rez y d en ta  Z ie len ieck iego  , l iczba spraw  
nieodsądzonych zaczęła nadzwyćzaynie się po­
mnażać , zgoła nie od tego , żeby ich w chodziło  
w ięcey  w stosunku do daw nych l a t , ale jedynie od 
tego , że odsądzono daleko mniey , mianowicie 
w  ro k u  182 2 odsądzono 5 i o ,  w  i 823 4 o 5, w  1824 
562 , a wr i8 c5  58 8 , w  ogóle we cz te rech  la tach  
i , 6 65 . W y p a d a  p raw ie  we dwoje m niey od po­
p rzed n ich  cz te rech  lat. T ym  sposobem P re z j ’- 
den t Z ielen ieck i,  od wstąpienia do obowiązku te-  
raźnieyszęgo, znalazłszy w lzbie  K r j 'm inalney spraw  
nieodsądzonych nieco nad t rzy s ta ,  nagromadził 
ich  w i a t  cz te ry  do tysiąca , nie mając uwagi, ani 
na powiększenie K an ce la ry i  Izby , ani na to , ża 
sam w p ły w  spraw, w  porów naniu  do la t  daw niej'-  
szych, zm nieyszył się. P r z y  tern w ie le  Izb K r y ­
m inalnych  , mając rów ne z Niżegorodzką u trzy ­
m a n ie , odsądza spraw  bez porównania w ięcey: 
naprzyk ład  Izba K rym ina lna  E kate rynosław ska .  
w samym 1826 roku  odsądzifti 1,802 spraw j ',  
przez  co pozostało u n iey  nieodsądzonych spraw  
ty lko  5 i .  A zatem jeżeli się przypuści w  Izbie 
k ry m in a ln e j '  N iżegorodzkiey ustanowić czasowy 
D epartam ent, albo dodać sek re ta rza  i kanee la rzy -  
stów, w ięc  p rzy k ład  ten  może posłużyć za powód 
i innym Izbom do podobnj’ch , uciążliw ych d la  sk a r ­
bu wymagań , ze zm nie jszen iem  samey ich  sta- 

•rannóści około szybkiego sądzenia spraw  -wcho­
dzących. D la tych  uwag, nie znaydując ze swo­
je y strony istotney potrzeby, ani ustanowienia cza­
sowego D epartam entu  Izby K ry m in a ln ey  Niżego­
rodzkiey, ani dodania Sekretarza 1 kancelarzys tów , 
ale uznając za przyczynę zebrania się w tey  Izbie 
spraw  nieodsądzonych , samą opieszałość P re z y ­
denta Z ie len iec k ieg o ,  P .  M inister Spraw iedliw o­
ści podaw ał:  urzędnika teg o ,  jako opieszałego, 
azatem dla służby szkodliwego , od teraźnieyszego 
obowiązku oddalić , i o tern, dla p rz y k ła d u  innym , 
wpadającym w podobną nieczynność , wszędzie 
opublikować, przez drukow ane od Rządzącego Se­
natu Ukazy. Do zajęcia* zaś m iejrsca P r e z y d e n ta  
Izby K rju n in a ln ey  N iżegorodzkiey , P .  M inister 
Spraw iedliw ości uznaje bydź godnym R ad cę  K o l-  
legialnego O zyg o w a ,  byłego już P rez y d en tem  W 
Izbie K ry m in a ln ey  C h erso ń sk iey , a teraz będą­
cego N aczelnikiem  P o lic j ’i G u b e rn ia ln ey T u lsk iey ,  
na uwolnienie k tó rego  od tego obowiązku , J e n e -  
ra ł-G uberna to r B a ł a s z e w  oświadczył swoję zgo­
dę. I \  M inister Sprawiedliwości spodziewa się, źa 
przy nalezj 'tev  pieczołowitości tego urzędnika, za­
ległość w Izbie K rj-m inałney  N iżcgorodźkiey zo­
stanie wczasie niedługim uprzątnioną, bez żńdne-~ 
go nowego, powiększania jejr kancelary i.  W n io ­
sek ten P .  Minister Sprawiedliwości g runtuje  na 
tern , źe przez  dwa lata bytności Ozygowa Pr$m 
zydentem Izby K ry tu ina lney  (jhcrsońskiey , odsą­
dzono w niey 1 ,884 spraw, k ied y  p rzez  Izbę K r y ­
minalną Niżegorodzką za P re z y d e n c y i  Z ie len iec ­
kiego, we cz te ry  lata odsądzono daleko m niey, mia­
nowicie 1665 spraw. Drugim też dowodem mo­
żności podobnego uprzątnienia zaległości bez no-



wyeh irodków , z odmianą tylko samego Naczel­
nika , służy Departament Izby Cywilney Sankt 
petersburskiey, w którey, przez opieszałość P re ­
zydenta F rjazina , nagromadziło się było spraw 
nieodsądzonych : apellacyynych 901 i prywat­
nych 1,134 , pozostałych przez czas długi bez ża­
dnego rozpatrzenia ; ale kiedy Frjazin za te nie­
porządki został od obowiązku oddalony, a na jego 
mieysce przeznaczony Radca Kollegialny N ikitin , 
wówczas przez pieczołowitość tego nowego P re ­
zydenta , porządek w Departamencie iszym Izby 
we wszystkich oddziałach został przywrócony , i 
w ciągu jednego roku, liczba nicodsądzonyeh spraw 
apellacyynych , z dodaniem i nowo weszłych, do­
szła do 98, z prywatnych zaśnie pozostało źadney. 
Sankt-Petersburski Wojenny Jenerał-Gubernator, 
poświadczając otey, tak odznaczającey się, gorli­
wości Prezydenta Nikitina, uznał godnym go na­
grody rangą Radcy Stanu. Staranności tey ,  po­
mimo takiego jey zasługiwania na uwagę, P. Mi­
nister Sprawiedliwości nie mógł jeszcze dalszego 
dać toku, z mocy N a y w y ż s z e g o rozkazu, za­
braniającego czynić oddzielnych o nagrodach 
przedstawień ; ale przy zdarzeniu ninieyszem, ten­
że P. Minister Sprawiedliwości nie może zamil­
czeć o n im , uznając ze swojey strony , że wzo­
rowe dzieło Prezydenta Nikitina, koniecznie wy­
maga nagrody przykładney , równie dla własnego 
jego zachęcenia, jako też i dla obudzenia emu­
lacja w innych urzędnikach. Komitet PP . Mini- 
nistrów, znaydując i ze swojey strony Prezydenta 
Zielenieckiego wcale niezasługującym na zaufa­
nie do odbywania teraźnieyszego obowiązku, po­
stanowił : oddalić go od tego obowiązku , ale o 
tćm wszędzie nie publikować : gdyż oddalenie go 
od obowiązku jest już samo przez się tkliwą ka­
rą, a przy tern nieprzyzwoicie byłoby poddać go 
opublikowaniu bez rozpatrzenia przez Sąd tych 
usprawiedliwień, jakie on może przedstawić; na 
jego zaś mieysce Prezydentem Izby Kryminalney 
Niżegorodzkiey, zgodnie z przedstawieniem P. Mi­
nistra Sprawieliwości, naznaczjui Radcę Kolle- 
gialnego Ożygowa , z podaniem projektu Ukazu
0 tern do N a y w y ż s z e g o  podpisania. Razem 
z tem Komitet, uważając wstawienie się tegoż P. 
Ministra Sprawiedliwości i Sankt-Petersburskie- 
go Wojennego Jenerał-Gubernatora, za Prezy­
dentem Departamentu igo Izby Cywilney Sankt- 
petersburskiej ', Radcą Kollegialnym Nikitinym, 
którego troskliwością wciągu kilku miesięcy , u- 
przątnioną została tak wielka liczba nagromadzo­
nych za poprzednika jego spraw dawniey^zych, 
zgadza się zupełnie z opinją P. Ministra Sprawie­
dliwości, że przykładne dzieło Nikitina zasługuje
1 na przykładną nagrodę, dla tego postanowił: 
wstawienie się Zwierzchności o nagrodzenie jego 
rangą Radcy Stanu, chociaż on i nie ma ustano­
wionego świadectwa o naukach, podać do N a y -  

m i ł o ś c i w s z e y  uwagi J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , poda­
jąc przy tem i projekt Ukazu do N a y w y ż s z e ­
go podpisania.?!a posiedzeniu d.3o przeszłego czerw­

ca objawiono Komitetowi, że na tym artykule na 
Stał własnoręczny Cesarza Jegomości rozkaz : 
„Z  zadow oleniem  zgadzam  się ; co zaś do Z ie -  
,.Jenieckiego, nie mogę zgodzić się z  op in iją  K o- 
„ m ite tu : w służbie w oyskow ey dobrem u p o ­
d z ię k o w a n ie , z łem u  w ym ów ka, p rze z  rozkazy  
„dzienne ogłasza się  , n ie ty lko  d la  z a c h « e -  
„nia  , albo d la  ich u k a ra n ia , ale i  d la  p o ­
w szech n eg o  przykładu ', toż sam o pow inno by d i  
yi w w ydzia le  cyw ilnym , gdzie za ka żd ym  kro -  
„kieoi daje się postrzegać, ja k  środki, a p rzy -  
,,naym niey  p obudki, nie odbicie są po trzebne; 
„a za tem  i zalecam  zawsze  ,1w szelką nagrodę ja k  
,,i w szelkie ukaran ie , publikow ać koniecznie.
0  takim własnoręcznym Jego Cesarskiey Mości 
rozkazie, tenże P. Minister Sprawiedliwości prze­
k ładał Rządzącemu Senatowi dla należytego wy­
pełnienia , załączając i nastałe 19 czerwca dwa 
N a y w y ż s z e  Imienne Ukazy, z własnoręcznym 
Cesarza Jegomości podpisem , w których wyrażo­
no : w pierw szym '. , ,Oddalając Prezydenta  Izby 
„Niżegorodzkiey Sądu Kryminalnego, Radcę Kol-
1 jlegialnego Zielenieckiego , od tego obowiązku, 
„za  nadzwyczayne nagromadzenie się spraw nie- 
„ odsądzonych , połączone z obciążeniem  losu  
,?podsądnych, R o z k a z u j e m y :  Prezydentem  
,,na jego mieyscu bydź Naczelnikowi Policyi Gu- 
„bern ialney  Tulskiey, Radcy Kollegialnemu O ży- 
,ygowu-‘l 1 w  drugim :  „ Z e  sprawiedliwey uwa- 
„gi na odznaczające się czyny w służbie P re zy ­
d e n t a  Departamentu igo Izby Sankt-Petersbur- 
,,skiey Sądu Cywilnego , Radcy Kollegialnego, 
u  N ik itin a  , k tóry  przez niezmordowaną swoje 
„gorliwość, w krótkim czasie przyw rócił  w tym 
„Departamencie porządek , za poprzednika jego 
„zepsuty , i liczbę spraw pieodsądzonjefi, więeey 
„dw óch  tysięcy dochodzącą , w biegu roku je­
d n e g o  sprowadził do 98 , N a  y ł  a s k a w i c y 
,,m  i a n u j e m y  tegoż N ik itin a  Radcą Stanu.“  
R o z k a z a l i :  wyrażone N a y w y ż s z e  rozka­
zy , pomieńicnym urzędnikom objawić : Z ielen ie-  
chiem u  przez Rząd Gubernialny Niżegorodzki, 
Ożygowu  i N ik itinow i doprowadzeniem do przy­
sięgi w Senacie ; potrącenie zaś z pensyi za pod­
niesienie Nikitina uskutecznić na mocy praw, i 
o tem do P P .  Ministra Skarbu , Sankt-Petersbur- 
skiego Wojennego Jenerał-Gubernatora: Jenera ł-  
gubernatorów : B achm etjew a  i B a ła sze w a . do 
Sankt-petersburskich ; Rządu gubernialnego i igo 
Departamentu Izby Cyw ilney, tudzież do Izby 
Kryminalney Niżegorodzkiey , posłać Ukazy ; 1 
również przez Ukazy dać wiedzieć innym P P .  
M inistrom, W ojennym Jenerał-Gubernatoróm , 
W ojennym  Gubernatorom zarządzającym sprawami 
cyw ilnem i, Jenerał-Gubernatoróm i Naczelni­
kom miast, mieyscom U rzędow ym , Rządom gu- 
bernialnym, Obwodowjrm i Izbom; a do Nayświęt- 
szego Rządzącego Synodu i do wszystkich Depar­
tamentów Rządzącego Sena tu , przesłać uwiado­
mienia. Dnia 20 lipca 1826 roku. (Z igo D e­
partam en tu .)


